| Inwalid utworzenie nowych 


Nr. 24. 


We Lwowie, — Sobata dnia 24, Stycznia 1891 


Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach : 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 

‘V dnie Świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowineji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi. 
FRZEDPŁATA WYNOSI 
z przesyłką pocztową 
wiesięcznie zlr. kwartalnie zir. 6.— 
ipołowa złr. 1.13) (połowa złr. 3.30) 
Za granica kwartalnie zèr. 7-50, 

W miejscn z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. kwartalnie 4 zł. 50 et. 
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Lwów d. 28. stycznia. 


Zamierzoną wizytę arcyksięcia Fr. 
Ferdynanda d'Este w Petersburgu uwa- 
żają dzienniki rosyjskie za zadatek polepszenia się 
stosunków między Austro- Węgrami a liosją. No- 
woje Wremia robi uwagę, że arcyksiążę zapewne 
podziela zapatrywania swego Ojca, jego więe od- 
widziny na stosunki obu dworów nie rzucają no- 
wego Światła, lecz potwierdzają to, co w obn sto- 
licach dobrze jest znanem. To nie psuje wcale 
dobrego wrażenia, jakie sprawiła wieść o zamie- 
rzonych odwidzinach. Arcyksiążę będzie miłym 
gościem rosyjskiego dworu i narodu, Nikt w Pe- 
tereburgu nie żywi uprzedzonej nieprzyjaźni 
względem Austro- - Węgier. Nieporozumienia Od r. 
1878 są winą wiedeńskiej dyplomacji, która wię- 
cej kierowała się zapatrywaniami Bismarka ni 
austrjackiego dworu cesarskiego. Chodzi więc te- 
raz o to, aby wiedeńska dyplomacja i dwór wiedeński 
jednakowo sięna podróż arcyksięcia ząpatrywały. 
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stanowisku Rosji względem 
myśli powszechnego rozbrojenia pisze 
Pester Lloyd co następuje : 

„W dzień zaledwo po urzędowem ogłoszeniu 
w Petersburgu rozporządzenia co do konwersji 
wieczystego długu z r. 1876, zapowiedział Russkij 
batalionów piechoty 
fortecznej, z których dwa mają być stacjonowane 
w guberni piotrkowskiej, podczas gdy trzeci w 
Kownie ma być umieszczony. Robimy uwagę, że 
to utworzenie trzech fortecznych batalionów pie- 
choty nie jest identyczne z uformowaniem trzech 
lekkich bateryj rezerwowych, o czem niedawno 
donieść mieliśmy BpoSobnOŚĆ ; gle w każdym razie 
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jest dowodem bezprzestannego į trwałego usiło- 


wania, z jakiem zarząd wojskowy rosyjski prze- 
prowadza wzmocnienie armii przez nową organi- 
ancję j wzmocnienie sił istniejących. W ostatnich 
dniach w prasie europejskiej wielokrotnie poru- 
szaną bywa myśl powszechnego rozbrojenia. Oka- 
zało się przytem, że opinia publiczna formalnie 
wpadła w oburzenie, gdy id! a taka, choćby tylko 
w sposób akademicki poruszoną została. Ale nie 
tylko Francja jedna przyprawiłaby wykonanie tak 
idealistycznego projektu (0) spełznięcie na niczem. 
Całkiem trafnie zauważył niedawno Charles 
Dilke, że Rosja nigdy nie zgodzi się na plan roz- 
brojenia, gdyż jest zmuszona armię swoją na isto- 
tnej stopie wojenuej utrzymywać, aby w ten spo- 
sob powetować swą niższość w mobilizacji, pocho- 
dzącą z wielkiej rozległości państwa i stosunkowo 
słabego rozgałęzienia kolei żelaznych. Następnie 
oświędpzył Dilke, że obecnie nie potrzeba obawiać 
si wojüy, gdyż car paknjawo jest. usposebiony, 
adna a mocarstw nie rozpocznie jej, jak długo 
Rosja jest spokojną Zapatrywanio to jart znpał- 
nie trafne i potwierdza powszechne zapatrywanie, 
że pokój Europy w pierwszym rzędzie od tego 
jest zależnym, co się na Wschodzie dzieje“. 


Jak nihilizm aurtuje wśród spo- 
łeczeństwa rosyjskiego, mamy dowód 
ehocisżhy tylko w sprawie Nabolszina, korespon- 
denta rosyjskich pism z Belgradu, który niedawno 
przez rząd serbski z kraju wydalonym został, 
Przeciętny śmiertelnik nie podejrzyw*łby w nim 
nihilisty, owszem uważałby go za wiernego sługę 
carskiego. Wprawdzie w przeszłości zajmował sie 
nibilistycznemi agitacjami, wprawdzie w r. 1888 
zpsłanym został na Sybir, jednak zbiegłszy ztąm- 
tąd, już w rpkn 1885 był w Sofii czynnym jako 
adwokat, zasługujący się równocześnie carskiemu 
rządowi przez czynny udział w detronizacji Batten- 
berga, za co z Bułgarji został wydalonym. W r. 
1887 urządził powstanie w Ruszczuku, za CO, Na 
wstawienie się hitrowa, został przez Cara za ucie- 
czkę ułaskawionym. Od kilky miesięcy jednąk, prze- 
bywając w Belgradzie, nawiązał ponownie dawne 
stosunki z nibilistami, i powrócił do wspólnej 
z nimi działałaości. Na żądanie rosyjskiego posel- 
stwa przeds :ięwzięta w domu jego przez władze 
sorbskie rewizja potwierdziła w zupełności to po- 
dejrzenie. Znaleziono u niego fotografie Pąd]ew- 
skiego i wiele listów. dających obraz Ścisłych 
jego słogypków z uihilistami i z pewną damą, 
pależącą do wyższych kół towarzyskich, a stano- 
wiącę punkt Koba. | > OPOCZNA e zek | | | | w uikką intryg brlgradzkich, Dodać 
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rzecz oonuta na tle atosunków ludowych 
na Bukowinie. 


(Ciąg dalszy). 

Moszko spejrzał z pod oka, groźba nie była 
miła, znał swoich ludzi i wyczytał z twarzy po- 
chmurnej i błyszczących oczu, Ż6 niebezpiecznie 
teraz draźnić lub snrzeciwiać się Michałowi; na- 
y więc i postawił „porcję* brunatnego płynu, 

ory tam nazywał się „rumem*, 

Miebał poprawił czapkę. wziął blaszany kie- 
liszek we dwa palce, przyłożył go do ust, zam- 
knął oczy, łyknął... splunął i w kąt izby. cisuął 
pióżną blaszanką. Z miną para-utracjusza rzucił 


' na szynkfas grosz Srebrny i nie pytając o resztę 


opuścił karczme. 

Biegł przed siebie. nie słuchając głosu we- 
wnętrznego, ani bacząc na przechodniów, którzy 
go chcieli go zatrzymać. 

Prut wezbrał, szumiał i wylał... Michał mru- 
czące i wyrzucając dzikie przekleństwa. gonił 
w stronę nrzewozu na Prucie, ścieżką, którą mu- 
siąła iść Jelena i dogonił ją. 

Gromadka dziewcząt szła wesoło, żartowała 
Ż Śpiewała ; Michał wpadł pomiędzy nie, szukając 
oczyma Jeleny. 

— A widzisz, hołubko — krzyknął — choć 
jie chciałaś ze mną tańczyć, ja ciebie przecie do 

omn odprowadzę. 

— Dziekuję wam, Michale — rzekła dziew= 
czyna spokojnie, ale troche wyniośle. — Waszą 
wola iść kędy chcecie, a ja nie boję się i sama 
wracać do domu. 
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jeszcze należy, że ten nihilista Nabolszin jeszcze 
do niedawna był w bliskich nader stosunkach 
z rosyjskiem posełstwem. 


Z Sofii donoszą, że tamtejsi posłowie 
niemiecki i sustrjacki wręczyli one- 
gdaj rządowi identyczne noty w spra- 
wie wrzekomego nadawania posad w służbie pań- 
stwowej nibilistom rosyjskim. Rząd odpowiedział 
ustnie, że rząd bułgarski nie ścierpi niczego, c0- 
by skierowanem było przeciw bezpieczeństwu 
państw obcych. Jeśliby Rosja mogła dać dowo- 
y niebezpiecznej działalności swych zbiegów w 
ugarji, to zostaną oni na podstawie praw buł- 
garskich zasądzeni, inaczej rząd nie może przeciw 
nim występować. 

Rosjanie, którzy uzyskali bułgarskie obywa- 
telstwo, mogą otrzymać posady i mnszą doznawać 
opieki bułgarskiej, tembardziej jeśli obowiązki 
swoje dobrze wypełniają. Zasądzonych w Rosji 
zbiegów, rząd bułgarski nie może ścigać, jeśli w 
ułgarji nie prowadzą dalej swych agitacyj nihi- 
listycznych. Zdaje się nawet, że porządek panu- 
Jacy w Bułgarji otwiera im oczy. Zresztą noty 
te zostaną dokładnie rozważone a następnie po- 
stąpi się stosownie, uwzględniając interesa wspólne 
wszystkim państwom. 

Obie te noty wniesione zostały na wyrażne 
żądanie rządu rosyjskiego. Ciekawem by też było 
wiedzieć, czy poseł niemiecki działał tu jako re- 
prezentant swego rządu, czy też tylko w imieniu 
Rosji, której interesa w Bułgarji przedstawia. 


Zaburzenie w Chili dojść miało 
już do tego stopnia, że Anglia i Francja wysłały 
okręty wojeune dla obrony swoich poddanych. 
Flota powstańcza blokuje wybrzeża a zarazem 
gwa główne porty chilijskie Valparaiso i Iquique. 
Także armia złożona z 5610 żołnierzy i 960 ofi- 
cerów jest rozdwojona i część jej tylko wierną 
pozostała prezydentowi Valmaceda. Jak ostatnie 
wiadomości donoszą, postępowanie prezydenta, nie- 
zgodne z konstytucją, miało wywołać rewolucję. 


Dnia 19. grudnia, na rozkaz jego wtargnęła po- 
licja na opozycyjny mityng konserwatystów, 
strzelając z rewolwerów, przyczem jeden z obe- 
cnych tam został na miejscu zabity ; 188 prote- 
stujących uwięziono, jednak wkrótce potem znów 
na wolność wypuszezeni zostali. Prezydent Val- 
maceda, ma to być ten sam, który w wojnie Chili 
z Peru, jako jenerał odniósł zwycięztwo pod Cho- 
liron i Miraflores. 

Korespondencj e. 

-— Belgrad. å. 20. stycznia. -- 

(Rosyjskie zabiegi handlowe w Serbii. — Cele ich polity- 
ezne. — Właściwości handlu w Serbii. — Kolej Timocka.) 

Politycy rosyjscy pragną zawojować Serbię 
na polu handlowem, jak ją poniekąd już na poli- 
tycznem zawojowali. Có% kiedy rosyjscy kupcy źle 
się biorą do dzieła! Nie cheą oni zroznmieć tego 
prawidła, że należy zaczynać małem i przynaj- 
mniej na początku małym zadowalać się zyskiem! 
Taka to już „szyrokaja natura rosyjska. Sądzi 
też pierwszy lepszy Rosjanin, chociaż tylko ku- 
piec, że ma prawo odrazu zawjowywać, nie dba- 
jąc o to, że nabywca serbski taksamo, a nawet 
skrupułatniej lubi i umie liczyć jak kacap. Wigo 
też oprócz herbaty, samowarów, tłuszczów, skór i 
ostatniemi czasy (za staraniem ks. Gagaryna) na- 
fty kaukazkiej, Rosjanie nie innego w Herbii nie 


zaś pokup mają wyroby ame- 


zbywają; najlepszy a kaucznkowego 


rykańsko- rosyjskiego Towarzystw 
mianowicie kalosze. 

Zresztą wszelkie te towary rosyjskie otrzy- 
mnje tu ostatni nabywca dopiero z czwartej, a Da- 
wet dopiero 4 szóstej ręki, w czem główną rolę 
żydzi odgrywają. Potrafią oni płótno austrjackie 


sprzedawać jako rosyjskie, a rosyjskie jako anstrja- 
ckie i oszukaństwem na mierze, wadze i liczbie 


zabić wszystko, co przez ich rece przechodzi, jak 
już w znacznej części zabili handel anstrjacki, 
któremu też coraz bardziej wyrywa grunt pod no- 
gami handlarz niemiecki i angielski, a do tych 
obu przystąni handlarz rosyjski — przynajmaiej 
radhy paratgi Politycy rosyjscv, których tutaj ! 


— Wierzę — ciągnął dalej Michał uszczy- 
pliwym głosem — pawnie Cygan ua ciebie czeka, | 2 
z nim droga weselsza jak ze mng. 

Dziewczę podniosło głowę: 

— Wolno mi iść z kim mi się podoha, a 
wam nie wolno mnie napastować. 

— Koma ty to gadasz? mnie cesarskiemu 
żołnierzowi, który na chorągiew przysięgał ? 

— Boście mnie napadli po drodze i nie 
wiem, czego chcecie odemnie. 

— Oto tego — odparł gwałtownie — że ko- 
chasz zawołokę, cygańskie dziecko, a na mnie i 
spojrzeć nie chcesz; a u mnie dziś tak, że choć- 
bym cię i nożem miał zakłać, to nie ścierpię, aby 

na 
er Jelena nie dała mu dokończyć: 

— Noża waszego się nie boję, choć jutro 
é do Żołnierzów i jednoby wam było, czy 
iść tak, czy inak. Miłości waszej nia chcę kiedy 
mnie tak kochacie, że wam to bagatel, zakłuć 


mnie jak kwikuna. 
Słowa jej spokojne 
rozdrażniły go jeszcze bardziej, 


wała w głowie. 
— Tak! — zawo 


macie iść 


i ton prawie lekceważący 
wódka fermento- 


łał wzburzony — wiedzia- 
łem,że mi to powiesz; otóż nie będę kę. =p 
nim go znajdę, osmaruję cię „SZaTampaj p: 
ci Piotra z głowy wypędzę ; ja cię nauczę aż. 
wać wujtowego syna. gospodarza i żołnierza, | 
ciw cygańskiemn plemieniu. 
— Słnchajcie Michale — ki 
na pozór spokojnie, ale jakoś dziwnie ściągać T 
się jej brwi nad okiem — tem mnie dla sie 
nie zyskacie; a któż to wie, czy on cygańskiego 
rodn? Mówią, że i Szerszenie nie bojary. %0- 
żecie mi głowę rozwalić na gościńcu, jak myśli- 
cie, że wojakowi krasno rozbijać te bezbronne 
dziewki, ale tym sposobem mnie nie przekonacie 


mówiła dziewczyna 


— 


mnóstwo, choć nieposisnych, wschodzi, tłumaczą 
Serbom, że należy zniszczyć handel austro-węgier- 
ski z kretesem, a w to Serbom graj! Od stu lat 
polityka wiedeńska tak się nmiała pogardą, za- 
chętą a po zachęcie wiarołomstwem, zaniedbaniem 
dać we znaki Serbom w chwiłach najcięższych 
walki narodowej, podczas gdy Rosja, niemniej 
wiarołomna, ale zawsze z czułemi oświadczająca 
się afektami, każdy fałszywy krok Aus rji wyzy- 
skiwała i nawet Austrji dla swoich celów w Serbii 
używała — że niedawne lata gorącej sympatji 
Wiednia i Pesztu dla Serbii w niczem wkorze- 
nionej nienawiści Serbów przełamać nie zdołały. 
Ta zresztą gorąca sympatja obdarzyła Serbię lau- 
derbankiem, z którego rząd radykalny zamachowo 
się wprawdzie o rząsł, ale go dłngo jeszcze popa- 
mięta. , 

Nadto i klęskę swoją sromotną w wojnie 
z Bnłgarami Serbowie nie swojej zarozumiałości 
a dzielności Bułgarów i ks. Aleksandra, ale Wie- 
dniowi, strategikom wiedeńskim przypisują, którzy 
jakoby Serbom plan tej kampanii ułoż.li. Jużcić 
ci strategicy nie liczyli na niesforność, krnąbrność 
i wzajemną zawiść jenerałów serbskich. 

Zresztą ansa Serbów do „Szwabów*, spotę- 
gowała się zaciekłą ansą do Madiarów, nad czem 
bliżej rozwodzić się nie potrzebuję. 

Jeżeli Rosjanie potrafią sami zakładać tn 
składy, bez pośrednictwa żydów; jeżeli zechcą 
zapoznać się z gustem Serbów co do form, koloru, 
długości, szerokości wyrobów ; jeżeli zechcą da- 
wać kupcom serbskim kredyt rozległy i na długi 
termin — a knpiec Serb słynie z rzetelności: to 
potrafią targowicę serbską w znacznej części zdo- 
być sobie, zwłaszcza, dopóki trwają se bsko-rosyj- 
skie sympatje polityczne i dopóki Rosjanie do 
głębi nie urażą dumy cierpliwego, ale też za- 
ciętego ludu serbskiego. Politycy rosyjscy usilnie 
pracują nad utorowaniem dróg handlowi rosyjskie- 
mn do Serbii, pob. dzająe patrjotyzm i szowinizm 
Rosjan hasłem: zniszczyć handeł austro- węgierski 
angielski na Bałkanach! 

Nie inny też jest cel planowanej kolei Ti- 
mockiej, któraby z Dunaju tnż poza bułgarskim 
Widdyniem sprowadzała towary od Czarnego mo- 
rza w głąb Serbii ku Niszowi i dalej w głąb 
Macedonii — wyrzucając tym sposobem całą 
część Dunaju, która z Węgrami graniczy. Zna- 
lazłyby się też chętne do budowy konsorcja, 
gdyby rząd i parlament serbski zechci iły zagwa- 
rantować procent — ale o to podobno trudno. 
Ubiega się jakaś spółka niemiecka, ale żąda 
gwarancji 4 pre. i eksploatowania kolei przez 
50 lat; ubiega się spółka francuzka, ale niewia- 
domo, czy posa nią laaderbank się nie ukrywa; 
ubiega się apółka rosyjska, ale żydowska, osła- 


wionego Poljakowa. Kolej Z czasem 
przyjdzię do e @ posia- 
da, 1 dotrze zapewne do koter Salo ej, a wte- 


dy bardzo ciężkie czasy nastąpią dla handlu 
austro-węgierskiego w Serbii i na Bałkanach, 
ale też ciężkie dla rosyjskiego, jeśli się nawet 
w Serbii rozprzestrzenić zdoła. 

Tymczasem w nienawiści do Austro-Wę- 
gier rząd zniża ceny biletów i frachtów na ko- 
lejach serbskich, ale tylko dla swoich. Podróżni 
i towary z obcych krajów, a więc przedewszy- 
stkiem i niemal wyłącznie z Austro-Węgier, 
przejeżdżając przez Serbię, płacić mają dotych- 
czasowe ceny wysokie, 
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Budżet krajowy. 


Lwów d. 28. stycznie 


W artykułach poprzednich (ob. ar. l, 8, 4, 
8, 10 Gas. Nar. z h, r.) przedstawiliśmy finan- 
s'we stanowisko Galicji w budżecie państwa i jej 
udział w ogólnych przychodach i wydatkach mo- 
narchii na podstawie dat preliminarzem rządo- 
wym na r. 1891 objętych. Wydatki owe i przy- 
chody nie wyczerpnją jednak wcale rzeczywistego 
stąnu wydatków 1 cężarów publicznych naszego 
kraju. Obok gospodarstwa państwa mamy bo- 
wiem jeszcze trzy gospodarstwa autonomiczne, 
oparte finansowo ną całem gosnodarstwie krajo- 
wam gą to posnodarstwa krajn, powiatów i 
gmin, których wydatki i przychody pod niejednym 
względem mają wybitną a pawet większą donio- 
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do siebie, ani mi nie zabronicie robić to, co 
zechcę. Ręka ludzka nie tkuęła mnie, od kiedy 
ja na Świecie; nie katowali mnie ni tatuś, ni 
matka, i wy się nie ważcie bo będzie licho! 


atatnich słów tonem pogróżki doma- 
wiała, Góriehał skoczył do płota, rozerwał chru- 
stowe wiązanie około polan zwanych szaramano- 
jami, chwycił oburącz za kół, targnął nim w pra- 
wo, w lewo, i choć drąg grubszy był od ludzkiego 
ramienia, złamał go jak pręcik i podniósłszy do 
góry, szybko sie zwrócił i wymierzył cios prosto 
w głowę Jeleny. 
Towarzyszki jej rozbiegły się, « ona, choć 
zwykle odważna, tym razem stała przerażona wy- 
razem twarzy napastuika. 

Pot kronlisty wystąpił na jego czoło, mu- 
skuły wszystkie drgały, wargi trzęsły się kurczo- 
wo, 8 oczy krwią nabiegły» 

Jelena patrzyła na podniesiony kół i stała 
blada i drłąca, jeszcze chwila, a drąg spadnie 
na jej piękną głowę. Śmierć lub kalectwo wi- 
działa przed sobą: wiedziała. c0 ją czeka, $ mimo 
to, a może właśnie dlatego — nie była w stanie 
się ratować. 

Nie było jej jednak przeznaczonem tak mar- 
nie ginąć, 

Piotr Cygan szedł także tamtędy do domu 
i naszedł właśnie w chwili, gdy Michał kół z pło. 
ta wyłamywał; krzyk dziewcząt, blada twarz Je- 
leny, drąg podniesiony, wytłumaczyły mu wszy- 
atko; w jednej sekundzie stanął między Jeleną i 
Michałem ; nie miał czasn słowa przemówić, wy- 
ciągnął obie ręce, cheąc napastnika pochwycić, 
ale w tej chwili zaszumiało nad nim... i szaram- 
poj spadł na jego głowę. 

Zachwiał się Piotr. chwytał powietrze rę- 
kami i padł do nóg Michała, oblany krwią 
własną. 
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słość od gospodarstwa państwowego. Wytworze- 
nie obrazu całego gospodarstwa publicznego W 
kraju i oparcie na tym obrazie wniosków prakty- 
cznych dla przyszłości i reformy dzisiejszej orga- 
nizacji politycznej i finansowej Galicji, wymaga 
więc przedewszystkiem przedstawienia stanu in- 
nych gospodarstw publicznych kraju, wzajemnego 
porównania zbiorowych finansów i ogólnego zesta- 
wienia wszystkich wydatków publicznych, łożonych 
na poszczególne gałęzie administracji, todzież 
wszelkich przychodów z jednakowych płynących 
źródeł. 

Przystępujemy tedy najpierw do -budżetn 
krajowego uch walonego na r. 1891 w ostatniej 
sesji sejmowej. Budżetem tym zajmowaliśmy się 
szczegółowo na HEO HE rog ARTE 
krajowego w czasie sesji sejmowej, obecnie więc 
poprzestaniemy na przytoczeniu ogólnych dat, 
zmienionych i ustalonych uchwałami sejmu i na 
uwaga*h wysnutych z cyfr budżetowych. 

Uchwalony przez sejm budżet krajowy na 
rok 1891 zawiera następujące rubryki sumary- 
cznych wydatków i dochodów : 

Wydatki. 


Koszta reprezentacji kraju 108 426 zł. 
»„» Zarządu . . . 262.560 , 
n leczenia , . 770.000 „ 
» Szczepienia , 65.500 ,„ 
Wydatki sanitarne . , 4.500 „ 
Zasiłki dla zakładów dobroczynny ch 18374 » 
Na cele wykształcenia i oświaty . 1,255.446 ,„ 
Utrzymanie pomników histor. 18760 , 
Kwaterunkowe żandarmerji . 147.869 , 
Drogi krajowe . 858.580 , 
Dotacje dła zakładów krajowych . 91.796 „ 
Wydatki na szupaśnictwo Ja: 28.000 , 
Budowy wodne i melioracje . 284.786 ,„ 
Umarzanie pożyczek „ 8 614668 , 
Na cele rolnietwa i górnictwa . 343.834 , 
n  » przemysłu . ; 154.324 , 
n»n  „ rozmaite 96685 _ 
razem . . 5,074103 zł, 
Dochody. 
Odsetki od CALU m loko- 

wanych 5.000 zł 
Drogi krajowe . . 216 027 n 

Dochody zakładów doto wanych 17.557 
Zwroty zaliczek , . 34.400 3 
n pożyczek 5808 » 


Szkoła „gospodarstwa lasowego . 5.460 n 
» i folwark w Dublanach 71.576 » 
Czernichowie 35.372 » 
Inne szkoły "krajowe |. 16.280 „ 
Zwroty za s 'rawdzanie rach. aptek. 600 „ 
Fundusz zapomogi z r. 1866 3 11.293 „ 
Kwaterunek żandarmerji 52.010 „ 
Szupaśnictwo : d 8.000 » 
Składy zbożowe 1 spirytusowe - 16.650 > 
Rozmaite . res 0 50 921 
razem |. B%640% zł 
Dodatki do podatkó , po 36 et. 3,744.000 „ 
Część z nchwalonej pożyczki "753 699 , 
ogółem . 5 074.108 zł. 


Zestawione powyżej cyfry budżetu krajowego 
pouczają nas, że uchwalone na r. 1891 wydatki 
rajowe oprócz fuudnszów bndżetem nie objętych 
wynoszą 5 074.103 zł., przychody zaś sumę mniej 
szą o 758 699 zł. którą pokryje pożyczka uchwą- 
lona w sumie 1 500.000 zł., -przeznaczona w pozo- 
stałej reszcie na dotację kasy krajowej. 

Ponad te ogółne, ryczałtowe sumy nie dają 
powyższe daty jawnego obrazu gospodarki finau- 
sowej kraju, gdyż ułożone są w pożałowania go- 
dny sposób, urągający wszelkim prawidłom ra- 
cjonalnego budżetowania. Spróbujemy tedy ułożyć 
wydatki te i przychody w działy racjonaluiejsze, 
równorzędne z działami preliminarza rządowego, 
albowiem tylko w ten sposób wyjaśni się obraz 
budżetu, i będzie możliwem porównanie i połą- 
czenie gospodarstwa finansowego kraju z takiemże 
gospodarstwem państwa w Galicji. 

Wydatki kraju ułożymy stosownie do ich 
natury i przeznaczenia w ośm głównych działów. 
Pierwszy dział obejmie koszta renrezentacji, za- 
rządn oraz dotacja b. członków Wydziału krajo- 
wego umieszczone w rubryce „rozmaitych* wyda- 
tków. Do drugiego działu wliczymy rubrykę ko- 
sztów leczenia, szczepieuia, wydatków sanitaraych 
i dotacji dla zakładów krajowych. Trzeci dział 


Wojak oprzytomniał, puścił kół z rąk i 
uciekł; dziewczęta zniknęły, a wśród drogi 
Piotr nieprzytomny, skrwawiony. Gdy Jelena do 
siebie przyszła, uklekła przy nim, podniosła gło- 
wę. rozgarnęła długie włosy, nie bacząc, Że krew 
ciepła farbuie jej piękną obhortkę. W pierwszej 
chwili dziewczę nie wiedziało co począć, ale na- 
wykła sobie radzić sama, pobiegła do pobliskiej 
studni, przyniosła wody, obmyła ranę i kładła 
wodę na bolącą głową. 

Za chwilę Azaczęć? Piotr do siebie; rana 
była długa i głęboka , ale nie niebezpieczna ; 
otworzył oczy, A Ona uradowała się w sercu, choć 
twarz jej tego nie zdradzała, a brwi jak chmury 
zawisły nad oczyma; wyraz jej twarzy był powa- 
żny, zę NE a 

= ożeż m ed 
Michał, i A omnie ę 04 was na Śmierć ubił 


Chłoncu aż słodko się zrobiło, gdy patrzał 


na Jelene i słyszał jej mowę, 
— Et, nie wielka rzecz, sł 
„ Sława Bogu, ża 
was nie uderzył ; dobrze bije i zdrowa ma ręce ; 


ale i na mojej głowie 
dokończył dumnie. 
Patrzał na ni 


kości nie z mamałygi — 


ą serdecznie i teraz po r 
pierwszy w Życiu, gdy się koło jego rany cda 
tała, zobaczył, jak ona prawdziwie jest śliczną ; 
teraz spostrzegł, że istotnie piękna to główka, za 
którą swoją nadstawił, i kontent był z siebie i ze 
swej dziury w głowie. 

— A wy tak cierpieie przezemnie — mó- 
wiła Jelena głosem, który jemu śliczną wydał się 
muzyką — krew tak wam się leje, nie zapon nę 
wam tego nigdy do Śmierci — bihme!! 

— Nie frasujcie się moją głową: a 
otrząsł mi trochę roznm, ale nic to nie szkodzi; 


głowa moja dobrze ukuta i nie łatwo ja rozwa- dziś tak cznle pieści! 


lié, a waszą ładną główkę, byłby Tozćwiertował... 


leżał | śmierć zrobił, gdyby Szerszeń tę dziu 
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oświaty, obejmie rubrykę oświaty, pomników hi- 
storycznych oraz subwencje na szkołę kadetów 
wa Lwowie i koszta restauracji zamku w Olesku 
z rubryki wydatkbw rozmaitych. Do działu czwar- 
tego, bezpieczeństwo publiczne, zaliczamy koszta 
żandarmorji i szupaśnictwa. Drogi krajowe zatrzy- 
mają dział osobny, piąty. Dział szósty obejmie 
wszystkie wydatki na gospodarstwo społeczne, 
mianowicie na regulacje rzek, rolnictwo, górni- 
ctwo i przemysł. Dział ósmy, wydatków na dłagi, 
zastąpi dział dzisiejszy „umarzanie pożyczek“ 1 
zwiększy sie 0 kwotę 12.743 zh., przeznaczoną 
w „rózmaitych* wydatkach na pokrycie dawnych 
niedoborów. Wydatki zaś na zakłady dobroczynne 
i inae podobne cele, pomieszczone w rubryce „róz= 
maitych 4 wydatków, otrzymają dział osobny , 
siódmy. 
W ten sposób uporządkowane wydatki przed- 


stawiają się następnie: 


tację i za- 
li. om 7 na RE a je mT 
2. Wydatki sanitarne 931.796 S 
6 + na oświatę 1,297.206 » 
4. $ na bezpiewzośstwo pu- 
bliczne . . gm, 175.869 „ 
5. Wydatki na drogi krajowe : 858.580 „ 
6 5 spodarstwo "A 
łeczne. . did. 782.944 » 
1. Wydatki na "cele dobroczynne 
i wsparcia . i 70.316 » 
8. Wydatki na długi krajowe : 627.406 » 


razem . 5074.103 zł. 

Są to tylko wydatki budżetu krajowego, nie 
wyczerpnją więc jeszcze wydatków krajowych, 
objętych budżetami funduszów krajowych, mia- 
nowicie funduszu propinaeyjnego i indemniza- 


cyjnego. 


Intryga niemiecka jako postrach 
dla Francji. 


Swiet zamieszcza w jednym z ostatnich nu- 


merów artykuł, z którego przekonać się można 


* j dowodnie, że dotychczas przymierze rosyjsko-fran- 


cuskie nie zostało jeszcze zawarte — a równocze- 
śnie Świeć na napiera Francję, by co rychłej takie 
przymierze nie w celach wojennych, ale pokoju 
zawarła, inaczej bowiem „pewnego pięknego dnia 
gotowe stosunki franeusko-niemieckie ostyguąć i 
intrygi niemieckie nie znajdą już Żaduej prze- 
szkody na swej drodze.* Intrygi niemieckie mają 
tedy być postrachem dla Francji, widmo intryg 
niemieckich ma przyspieszyć formalne zawarcie 
przymierza, 

Mądre przysłowie — pisze Swiet — mówi: 
—Kuj żolaza „póki -qarqsa= Gdy octygoia, -W32y- 
stko przepadło. Gię'ki dotąd metal odmówi ci 
posłuszeństwa i nie zdołasz go już nagiąć do tych 
kształtów, jakich życie wymaga. Tak samo ma 
sig rzecz z przymierzem fraucusko - rosyjskiem. 
Zdaje się przecież, że myśl ta dojrzała już zu- 
pełnie. 

Liga pokoju — pisze dalej Swiet — wcią- 
guęła do swego związku wszystkie państwa Euro- 
py Środkowej: Niemcy, Austrję, Włochy, Anglię 
i półwysep Skandynawski. Liga pokoju prowadzi 
też na pasku Turcję, a oficerowie niemieccy go- 
spodarują już dawno w armii tureckiej. Wpra- 
wdzie, za panowania obecnego cesarza niemieckie- 
go, wszystko nibyto przycichło, ale młody, rnchli- 
wy monarcha, 0 ile można sądzić z dotychczasowej 
jego działalności. nie należy do rzędu ludzi, za 
którychby możua było zaręczyć, iż w ciągu dłuż- 
szego czasu nie zmienią swych poglądów. Wszy» 
stko pali sie w rękach cesarza niemieckiego ; 
otacza go stale atmosfera gorączkowych porywów 
i namiętnych wybuchów. Z początku odbył on 
cały szereg niezwykłych podróży, następnie poru- 
czył cały szereg zagadnień, zmierzających do 
przekształcenia ustroju soołecznego i umysłowego 
Niemiec, podjął Śmiało kwesiję socjalną i szkolną, 
których ktoś inny ani dotknąćby się nie odważył. 
Z gorączkowym pospiechem zdarł zasłonę z labo- 
ratorjum Kocha i przedwcześnie rozlał po świecie 
limfę kochowską i wysypał roje laseczników ko- 
chowskich , które ośmieliła ogromna darowizna 
cesarska dla Kocha w sumie miliona marek. Taki 
cesarz może jeszcze z kolei zapragnąć wojny na 


Patrzał na nią i dumał, że byłby sobie chyba 


rę w Jelany 
ał coraz pig- 
— Zachwycającemi, 

pozostawiając daleko 
oświadczyła Jelena 


był zrobił głowie; twarz jej znajdow 
kniejszą, a błyszczące or zy 

Gdy przyszli na brzeg 
ao A gestami łozami, 
wemu towar M 
SRA sów Ea m FSN się przóewiezie na 
RATA, ] j ojca stała pier- 

w szeregu kilkunastu obejść d 
Shawa a ANIA J3€ gospodarskich 
niedaleko A k egu rzeki, iść wiec trzeba 
e Ę polem — za chwili będzie w do- 

ate Flotr nie dopuścił tego: Michał, które- 
mu sie raz nie udało pewnie oA zasi dł, AE 
wi napad. j «al 

Ona nie długo się opierała. 

Usiedli tedy na brzegu i czekali chwilę, 
chcąc się przy sposobności przewieść 08 promie ; 
zmierzchać się już zaczynało i księżyc wypłynął 
na niebiosa, a nikt ùie przejeżdżał. 

Błyszezące wody roskosznego Prntu falo- 
wały i cichym szmerem szeptały swyu brzegom- 
kochankom lubieżne słowa miłości. Księżyce przy- 
Świecał roskosznie, powietrze przepełnione było 
balsamiczną wouią pól. sadów i łąk. 

U przewoz: gorzało ognisko; siedział przy 
niem stary przewoźnik Nyszczuk ze synem, ku- 
rząc lalkę i patrząc bezmyślnie na srebrną wstęgę 
wody; obaj milczące napawali się tym widokiem. 
Było tu tak wczoraj, jast dzisiaj i będzie jutro — 
nie warto zwracać na to uwagi. 

Stary przewoźnik lat tyle z rzędu widział 
Prut płynący ze szumem i patrzał na jego udane 
czułości z brzegami... wiedział eo o tych mi- 
łostkach sądzić i nie przywiązywał do nich ża- 
dnej wagi; jutro, pojutrze, gdy zdrajey fantazja 


przyjdzie zaleje i zniszczy bez uj SĘ ago co 
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tej samej zasadzie, na jakiej dzisiaj oświadcza się 
za pokojem. 

„Po co istniałyby wszelkie ligi pokojnu, gdy- 
by istotnie życzono sobie tak gorąco pokoju?... 
Jaki cel miałaby wyzywająca jawnie postawa 
Austrji i Szwecji wobec Rosji? Do czego byłby 
potrzebny taki kierunek polityki państw sprzy- 
mierzonych, który Rosję wypędza systematy- 
cznie z półwysou bałkańskiego i izoluje ją naj- 
zupełniej w Europie?... Piękne zaorawdę poło- 
enie, gdy pozwalają ci odpoczywać i wysypiać 
się dowoli, ale gdy zarazem czujesz dobrze, iż 
przed ocknięciem schwycą cię za gardło ?... 

„Nie inaczej ma się rzecz z Francją. I ona, 
tak samo jak Rosja, jest odosobnioną całkowicie, 
tak samo lada chwila i z nienacka wróg może 
rzucić się na nią. U nas o przymierzu z Francją 
mówi się ze strachem, albo wcale się o tem nie 
mówi. Przeszkadza nam jnż sama republikańska 
formą rządu, częsta zmiana gabinetów, brak w 
historji podobnych sojuszów — a drogi czas ucho- 
dzi i uchodzi. : 

„Przymierze Rosji Francją — 
konkladuje Swiet — winno przyjść do 
skutku nie w celach wojny, lecz w ce- 
lach pokoju. Przymierze Rosji z Fraueją 
zrównoważyłoby stanowezo ligę pokoju. Jawność 
i zupełna jasność układu jest tataj niezbędna, 
ałbowiem narody historyczne tak samo czują się 
w obowiązku uszanowania traktatu, jak w życiu 
prywatnem ladzie szlachetni dotrzymują danego 
słowa. Przy formalnym traktacie przymierze roz- 
wija się jawnie i swobodnie, bez traktatu wszy- 
stko ginie w mrokach niepewności i w chwili 
stanowczej, gdy grom uderzy, niewiadomo co się 
stanie. Przy bnku dział nie ma jnż czasu na 
rozmowę i rokowania. 

„Sama możliwość przymierza między Rosją 
i Francją zdejmnje Niemcy śmiertelnym strachem 
i nasawa im myśl szakania sojnsza z Francją, 
byłe odosobnić Rosję. Przed miesiącem rozeszła 
się pogłoską, że cesarz Wilhelm pragnie odwi- 
dzić Francję. Francuzi byli zdania, że aa to je- 
szcze zawcześnie, t. j. że wprawdzie cesarzowi 
Wilhelmowi nie wypada przyjeżdżać do Paryża, 
ale do jakiegoś pogranicznego miasteczka mógłby 
zajrzeć. Naturalnie pogłoska ta była tylko balo- 
nem próbnym, ałe bądź co bądź, już ją puszczono 
w kurs. Po tej przyzrywce prasa niemiecka zaczęła 
rozwodzić się nad tem, jak to Niemcy sympaty- 
zają z Francją. 

„Berlińska $Post zajmnjąca wybitne stano- 
wisko w prasie niemieckiej, zamieściła w tych 
dniach artykał, który zwrócił na się ogólną uwa- 
ge. Zaczynając od drwin z damnej i niezależnej 
Francji, która dziś pełza u nóg Rosji (manewr 
powiada Swiet obliczony na podrażnienie miłości 
własnej Francuzów) Post kończy artykuł szeregiem 
wywodów o tem, jak „właściwym i na czasie“ 
faktem byłoby zawarcie przymierza niemiecko- 
francuzkiego. Rownocześnie książę Bismark w roz- 
mowie z korespondentem wspomina o potężnej 
Francji i wskaznje wielkie jej posłannictwo w 
Afryce i doniosłość posiadłości algierskich. 

„A w samej Francji do stero nawy państwa 
zbliża się chyłkiem w tymże czasie p. Ferry, 
którego niedawno sami Francuzi obrzucali błotem, 
zarzucając ma, że frymarczył interesami francu- 
skiemi na rzecz Niemiec i z kasy niemieckiej 
czerpał fandusze na otrzymanie oddanych sobie 
dzienników. Jeżeli Francuzi widzieć 
będą chłód ze strony Rosjii nie 
doczekają się zewnętrznych i 
wyraźnych objawów przymierza 
obn narodów, przymierza mającego cel ja- 
sno wytknięty ku pożytkowi obu zbratanych na- 
rodów — bo w Życin praktycznem: nie wolno 
łudzić się myślą o sielankach — łatwo przypuścić, 
że pewnego pięknego dnia stosnaki 
zaczną stygnąć i intrygi niemieckie nie znaj- 
dą jaż żadnej przeszkody na swej drodze“. 
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Mowa p. Czarlińskiego. 

Ze względu na uznanie, wyrażone przez ces, 
Wilhelma II. dep. Kościelskiemu, stanowiska Po- 
łaków, zajetego w sprawach ekonomicznych Nie- 
miec, zysknje i mowa posła Czarlińskiego, wy- 
głoszona w czasie rozprawy w sejmie pruskim nad 
budżetem, na ogólue polityczne znaczenie. Piękną te 
mowę — podajemy w stresz:zeniu. 

Poseł Czarliński nie zaprzeczając podnosze- 
nia się dobrobytu, zaprzeczył atoli, by można 
było jeszcze mówić o ogólnym dobrobycie krajo- 
wym. „Wogóle niemożliwem jest — mówił Czar- 
liaski — dobrobyt luda całego bez ustale- 
nia zgody, wzmocnienia zanfania i 
wprowadzenia prawdziwie woralnej 
oświwty. Przedewszystkiem dopomóżcia pano- 
wie, usnnąć skierowane przeciw nam nstawy wy- 
jątkowe, które wydane zostały „ab irato“. Wojo- 
ownicze to postępowanie starano się w ten spo- 
sób uzasadnić, że powiadano, iż Polacy są złymi 
obywatelami państwa. Tymczasem mości pano- 
wie, antor tych nstaw i oddana mu świta, nie 
chcieli, żebyśmy Pelacy byli dobrymi obywatelami 
państwa. Nie mogę bowiem przypuszezać, żeby- 
ście byli tak nierozsądnymi, iżbyście nie wiedzieli, 
„ż8 tylko poszanowanie traktatów narodowo-pra- 
wnych, przyrzeczeń królewskich, że tylko sprawie- 
dliwość, a mianowicie sprawiedliwość na wszy- 
stkie strony, honor i szlachetność , zdolne są je- 
dnać umysły, nie zaś błyszczenie wszechwładne 
biarokracji*. 

Dalej pornszył mowca ostatnie zarządzenie 
pozwałające na czasowe zatrudnianie robotników 
z Królestwa Polskiego i Galicji. „Chcąc powie- 
dzieć prawdę — rzekł p. Czarliński — to nie wi- 
dzę w tem absołutnie żainej pomocy, są to Środki 
tylko połowiczne, które do niczego nie doprowadzą 
i które nadto przedewszystkiem wzbudzają podej- 
rzenie, że miano tutaj na oku tylko dobro pracodaw- 
cy, a nie zamiar polepszenia losu przychodzących 
do pomocy robotników. Pozwolenie to udziełonem 
zostało tymczasem tylko na pewien ograniczony 
czas, a więc robotnicy przybywający tataj wiedzą 
jnż z góry, że po bardzo krótkim czasie znowu 
będą wypędzeni. 

„Dalej nie jest to wcale krok bardzo morał- 
ny, że powiedziano, iż tylko poszczególni robotni- 
cy (bez rodzin) będą przyjmowani. Sądzę, że to 
nie może się zgadzać z zadaniami państwa cywi- 
lizowanego. Kto przypatrzył się, jak żyją ci „po- 
jedynacy*, a przedewszystkiem ci, którzy przy- 
chodzą do uprawy buraków, temu sprzykrzy się 
cała nprawa buraków, moralność bowiem tntaj 
bynajmniej się nie podnosi. Ale ważną okoliczno- 
ścią jest jeszcze ta, że robotaicy z po za kordonu 
tylko wtedy kędą chcieli przychodzić, jeżeli im 
się zapewni, że wolno im stworzyć także własne 
ognisko domowe, nie chodzi bowiem tylko o dzien- 
ny zarobek, ale po większej części także o to, że- 
by sobie nadto inny jeszcze zarobek mogli zape- 
wnić przez stworzenie własnego gospodarstwa, 
z którego dochód zwykle jest większy od zarobkn 
dziennego. * 


GAZETA NARODOWA z Soboty d. 24. Stycznia 1891. 


i My Polacy w naszym stuletuim pochodzie na Gol- 


Omawiając etat tan*ln i przemysłu, a w 
3zczagólności pozycję 850.000 marex, jako osobny 
wydarek na nrządzinie i utrzymanie szkół uzu- 
pełniających w W. Księstwie Poznańskiem i 
w Prusach Zachodnich. powiedział p. Czarliński: 
„Jest ogólnie uznanym faktem, że wszystko to 
vróżnem jest usiłowaniem, dopóki nie zananuje 
przeświadczenie, że język wykładowy za- 
stosowany być winien do nojeć i do praw przyro- 
dzonych tych. którzy mają pohierać nanke, a za- 
tem winien być jezyk ojczysty. Kolon zavja ta — 
o tem możecie się dość naczytać w pismarh — 
okazała sie zunełnie bezpożyteczną i wszystko jest 
tylko zunełnem marnotrawstwem. Za'mia-t tej po- 
zycji wolałbym, żeby umieszczono w etacie daleko 
większą pozycją i uważam ją za bardzo konieczuą. 
w sprawie udzielenia ministrowi robót publicznych 
snmy na rzecz uregulowania Warty w pobliżu 
Poznania. Jeżeli jakiekolwiek Żądanie, stosowane 
do rządu, jest usprawiedliwionem. to to żądanie 
z pewnością, a przekcnać się otem całe minister- 
stwo powinno było od łat trzech i nie mogę przy 
tej sposobności zataić mego zdziwienia. że pan 
naczelay prezes, który ma przecież dość czasu, 
by zajmować się komisją kolonizacyjną jako Jej 
naczelnik, nie może znaleść dość czasu, by w tej 
niesłychanie ważnej sprawie, która jest dla wielu 
współmieszkańców jego własnej rezydencji kwe- 
stją życia i egzystencji, sknteczną podjąć akcję. 

„Kiedy położonym będzie kres tej niagodnej 
pracy? — Możnaby mi na to odpowiedziać: Jest 
ona jaż ustawą. Ale, mości panowie, już z różnych 
stron słyszeliście, jaki sąd o tej ustawie staje się 
coraz powszechniejszym. Jedno tylko na to mam 
wyrażenie : Jest to głoszenie rewolucji ze strony 
państwa. Tak, mości panowie, Posener Zig. zacne- 
piła także skutki us'awy kolonizacyjnej. Sądzę 
jednak, że w wywodach, które na temat odnośnego 
artyknłu wygłosił tniaj p. Rickert, nie można do- 
natrzeć się zbyt wielkiej sympatji dla nas; brzmia- 
ło to więcej jak nbolewanie, że Polacy dotąd je- 
szcze nie wymarli z głodu, że u nas są jeszcze 
ladzie, którzy cheą pracować i czyć się, że osia 
dają n nas lekarze i adwokaci itd. Tak, mości 
panowie, o takiej defiuicji wolimy lepiej milczeć. 
Inny zoowu z posłów przypisał komisji koloniza- 
cyjnej szczególne znaczenie i wartość, klóre bę- 
dzie można określić w ten sposób: Staliśmy się 
powolniejszymi — posunął się nawet do przypu- 
szczenia, że głosowanie kolegów naszych w par- 
lamencie, spowodowane zostało tą ustawą (Śmiech 
na ławach Polaków). Mości panowie, konsekwen- 
cją tego byłoby wydawanie coraz liczniejszych 
ustaw antipolskich, aż w końcu pozostałby tam 
jeden wielki cmentarz. Sądzę, że takie pojmowa- 
nie rzeczy pochodzi z zupełnego zapoznania na- 
szego charakteru polskiego. Mości panowie, Polacy 
nigdy nie nmieli zdobyć się na żywienie niena- 
wiści w swem sercu, przedewszystkiem zaś nia- 
nawiści na czas dłuższy, walczyli przeciw każde- 
mn krokowi przeciw nim skierowanemu, byli je- 
dnak zawsze tyle rozsądnymi, że kroczyli zawsze 
drogą loialną i czekali, aż sprawiedliwość Boża 
poruszy sumienia i usunie tego rodraju środki 
wyjątkowe przeciw nam przedsięwzięte. 

„ Wstrętnem jest dla mnie bliższe rozwodzenie 
się nad etatem komisji kolonizacyjnej; sądzę, że 
rzeczą bedzie komisji przekonać się, czy stau ten 
dłużej powinien być zachowanym. Wobec wielkich 
zawiei śnieżnych, powodzi, które zaszły w jesieni 
i które niestety, jak się zdaje. zajść mogą nieba- 
wem, powinaa doprawdy znaleść się większość, 
któraby te pieniądze, tę znaczną resztę funduszu 
100 milionowego, użyła na pożyteczniejsze cele, 
a mianowicie na nchylenie klęsk powstających 
skutkiem zalewów. (Wielka prawda !) 

„Zatem. mości panowie, komisja będzie mu- 
siała zastanowić się nad tem, czy stan ten 
dłużej ma być jeszcze zachowanym, 
lub czy nie będzie lepiej posłncehać następującej 
rady Magdeburger Ztg: „Komisja kolonizacyjna* 
— powiada pismo to — „niechaj ile możności 
jak najwcześniej zaniecha swej bezowocnej izia- 
łalności*. 


Pan Czarliński podniósł dałej niektóre 
pozycje etatu ministerstwa oświaty, jak na nadzwy- 
czajne poparcie niemieckiego szkolnictwa ludo- 
wego w Wiełkiem Ks. Poznańskiem, Prnsach 
Zachodnich i w obwodzie opolskim 29.73 466 m. 
„Co prawda — mówił szanowny. poseł — bardzo 
przyzwoita suma w samem ministerstwie oświe- 
cenia na udowodnienie „dawnej pruskiej oszcze- 
dności* i zachowanie systemu nierównych praw! 
A przytem mówi się ciągle o nrząlzaniu niemie- 
ckich szkół ludowych, tak, jakoby istuiały jeszcze 
jakie polskie. Ciekawiśmy się dowiedzieć, gdzie 
w naszych dzielnicach istniaą jeszeze polskie 
szkoły ludowe. Według mego przekonania nie 
ma jnż u nas obecnie żadnych szkół ludowych, 
odkąd język ludowy z szkół został wydalony, a 
mimo to jest także zadaniem państwa cywilizo 
wanego starać się o oświaię dla wielkiego s7zcza- 
pu inpoplemiennego, <tóry zalicza do swych pod- 
danych. Dzisiaj pozostawia się 600 000 dzieci bez 
nanki w jezyku ojczystym, czyni się je więc obce- 
mi dła rodziców i w ten sposób przyczynia się do 
ich zdziczenia. 

„Mości panowie, nio obawiam się tutaj po- 
pałaić przesady i pytam się wszystkich tych pa- 
nów, którzy położenie nasze znają i wśród nas 
żyją, czy nie zauważyli, że dzieci, nim sko-zto- 
wały owoców nowoczesnej racji stanu, nie były 
daleko powolniejszemi, skromniejszemi i bogeboj- 
niejszemi. Przyznam, że tu Bebel i Liebknecht 
postępują sobie daleko rozsądniej dla osiągnięcia 
swych potępienia godnych celów. Przyszli oni do 
przekonania, Że chcą« zatruć serca ludzi, rozum 
icù otnmanić, podniecić ich namiętności, potrzeba 
do tego języka tego ludu, za$ rząd sądzi, że może 
zapobiedz całemu temu złu przy pomocy ohcego 
jezyka i nchylić niebezpieczeństwo. 

„Przyszłość mości panowie, pokaże, która 
strona będzie się mogła wykazać lepszemi rezul- 
tatami. Nie będę was straszył socjalną domokra- 
cją, straciliśmy prawie wszystko, wiele do stra- 
cenia jnż nie mamy, a zresztą mówię sobie za- 
wsze: „impavidum ferient ruinae“. — Jeżeli je- 
dnak rząd wkrótce — gdyż wiele czasn na to już 
nie ma — nie zdecyduję się w istocie zaprowa- 
dzić tutaj środki jedynie skuteczne, to winien 
szkole przywrócić język oj'zysty i cofnąć winien 
przenoszenie nauczycieli polskich za karę do nie- 
mieckich prowincji. — Ludzie ci są tam nietylko 
nieszczęśliwymi, ale oddani są w ręce rozpaczy, 
a jednak są to ludzie, którzyby najskuteczniej 
mogli występować, którzy znają i rozumieją język 
ludu, którzy stosnnki na wsi znają najlepiej i 
którzy takie zajmują stanowisko, że wspólnie 
wszystkiemi swemi siłami duchowemi i morałnemi 
mogą pracować w gminach. 

l „Jeżeli się tego jednak nie ma, to niecbaj 
się przynajimuiej nie mówi o postępie etycznym, 
o kształcenia ludu, w którem „moment etyczny* 
na pierwszy plan ma być wysanięty, o ró- 
wnouprawnieniu, ani o wykonywaniu sprawiedli- 
wości. — A mimo to, M. P., nie tracimy ufności. 
To nie może i nie powinno tak się dziać dalej, 
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gote nauczyliśmy się być cieroliwymi i potępiamy 
zasadę, według której jedno bezprawie ma uspra- 
wiedliwić drugie i nadużycia i przekroczenia praw 
ze strony władz mają usprawiedliwiać zapoznawa- 
nie obowiązków ze strony poddanych. 

Wzywam każdego do dowiedzenia 
mi, o ile naród połski nie wypełnił 
swych obowiązków jako poddany. A teraz niechaj 
też państwo, a tem więcej państwo koustytucyjne, 
stara się wypełnić swe obowią:ki względem Po 
laków. 


Z Trybunału administracyjnego. 
Wiedeń d. 21. stycznia. 


Dzisiaj odbyła się przed Trybunałem admini- 
stracyjnym rozprawa w sprawie miasta Brodów prze- 
ciw ministerstwu spraw wewnętrznych o zwrot nale- 
żytości w kwocie 1523 fr. 30 e za utrzymanie ubo- 
giej obłąkanej Ettli Lei Weitzmann w szpitalach 
francuskich i edstawienie takowej aż do granicy. 

Sprawa ta jest zasadniczą i zasługuje na szcze- 
gólną uwsgę gmin interesowanych. 

Obłąkana Ertla Lea Weitzmann z domu Marer 
była pocezas pobytu swego we Francji utrzymywana 
przez jakiś czas we francuskich zakładach leczniczych 
dla obłąkanych, a następnie została na życzenie 
gminy m. Brodów, do której owa uboga ma być 
przynależna, odstawiona do granicy francuskiej, a 
względnie stamtąd do Brodów. Rząd francuski zaż,- 
dał od rządu austrjackiego zwrotu kosztów leczeni: 
tej ubogiej obłąkanej, a ministerstwo spraw woe- 
wnętrznych poleciło w toku instancji gminie m. Dro- 
dów jako gminie przynależnoś i Ettli Lei Weitzman 
aby te koszta utrzymania zwróciła rząd..wi fran- 
cuskie mu. 

Przeciw temu orzeczeniu wniosła gmina m. 
Brodów zażalenie do Trybunału administracyjnego. 
Do rozprawy, która Się dzisiaj w tej sprawie odb, ła 
pod przewodnictwem Jego Ekscelencji br. Beleredego, 
stan ;ł imi niem miasta adwokat tutejszy dr. Edward 
Kornfeld, imieniem zaś miaisterstwa radca sekcyjny br. 
Mosch. Zwstępca m, Brodów dr. Kornfeld starał się wyka- 
zać, że niema wcale traktatu między Francją a Austcją, 
któryby nakładał na Austrją obowiązek ponoszenia 
tych należytości, że jednak gdyby nawet wzajemność 
taka co do zwrotu tych należytości istniała, koszta 
te mnsiałyby być ponoszone w pierwszej linii przez 
rząd austrjacki, a ewentualnie przez kraj, który we- 
dle ustsw państwowych i krajowych ponosi w ogóle 
koszta utrzymania obłąkanych w zakładach leczni- 
czych. Natemiast zastępca ministerstwa p. baron 
Mosch zażądał odrzucenia zażalenia ze względu na 
to, że wedle istniejącej wzajemności między Austrją 
a Francją i wedle ustawy o swojszczyźnie ponosze- 
nie tych kosztów cięży na gminie. 

Po długiej i gruntownej naradzie ogłosił Try- 
bunał administracyjny wyrok, którym zaczepioną U- 
chwałę ministerstwa zniósł i zgodnie z wywodami 
dr. Kornfelda miasto Brody od obowiązku zwrócenia 
należytości uwolnił, uzsadniając wyrok ten w powo- 
dach płównie tem, że wprawdzie istnieje wzajemność 
między Francją a Austrją co do zwreta tych nale- 
żytości, że jednak koszta utrzymania obłąkanych w 
zakładach leczniczych ciężą na kraja, i że satem 
gmina ed obowiązku poroszenia tych kosztów uwol- 
nioną być musi. 


Inni piena 1. zamiejscowa. 


* Zapiski osobiste. Arcyksiąję Leopol 
Salwator dziś pó południa pociągiem kurjerskim 
powrócił z Wiednia do Lwowa. 

* Profesorami wydziału teologicznego na 
wszechnicy łwowski-j zostali ks, Enatachy Skrochow- 
ski zwyczajnym profesorem dla historji kościelnej, 
Józef Komarnicki nadzwyczajnym profesorem dla stu- 
djum b blijnego nowego testamentu i Józef Bilczewski. 
wikary kościoła Św. Piotra w Krakowie, nadzwy- 
czajaym prof. dla dogmstyki szczegółowej. 

* Mianowania. Wydział krajowy zamianował 
praktykanta biura melioracyjnego Jana Bochniaka, 
inżynierem-asystentem tego biura, oraz posunął do 
wyższej kłasy inżynierów - asystentów : Stanisława 
Szezepanowskiego i Pawła Dyrdonia, zaś inżynierowi 
Janowi Blauthowi przyznał dodatek osobisty o ro- 
cznych 200 zł, 

W dyrekcji pocztowej lwowskiej zamianowani 
zostali Józef Jabłoński dyrektorem kasowym, a S'hmidt 
Karol głównym kasierem 

* Przeniesienia. Minister handlu przeniósł 
oficjała pocztowego Wincentego Burzmińskiego z Ozer- 
niowiec do okręgu gali-yjskiej dyrekcji poczt i tele- 
grafów, a ta dyrekcja przydzieliła go do urzędn po- 
cztowego i telegraficznego w Bnezaczu. 

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asysten- 
ta pocztowego Leona Gockiego z Buczacza do 
Lwowa. 

.* Pogrzeb. W duiu dzisiejszym odbył się smu- 
tny cbrzęd po'howania zwłok tak nagle zgasł- go 
śp. Władysława br. Wolańskiego. Ż łobna uroczy- 
stość rozpoczęła się od nab-żeństwa żałobnego w 
kościele św. Miko.aja, zkąd też wyruszył orszak ki- 
rowy. Na czele pochodu postępował wóz „Concordii* 
z wieńcami Były ich dziesiątki, Więc od: Śtanisła- 
wa Polanowskiego, Witoldostwa  Niezabitowskich, 
Marjanostwa Błażowskich, Karolowstwa hr. Dziedu- 
szyckich, rodziny br. Pinińskich, redziny Bocheń- 
skich, rodziny Abrahamowiezów. rodziny hr. Borkow- 
skich, Władysławowstwa Boguckich. Romualdostwa 
Moiawskich, i inne. Teraz idą sieroty i starey do- 
mu ubogich; oo. Jezuici, B-rnardyni i Karme 
lici Do połowy dr gi szedł ks. arcyb. Morawski. 
Przed trumną nieśli laurewe wieńce pp, delegaci mia- 
sta Buczacza (wspaniały był widok mieszczanina 
w starodawnym stroju), rady powiatowej buezsekiej, 
wyborców powiatu buczackiego nacz-lniey gmin oko- 
licznych (sami wł scianie). Wydział krajowy nade- 
słał też wieniec z napisem: „Koledze sejmowemn, 
Wydział krajowy“. Za tru'mną postępowali namie- 
stnikowstwo, komenderujący ks. Windisehgraetz, hr. 
Włodzimierz Dzieduszycki, Stanisławowie hr Ra 
deniowie, Alfredowa hr. Potocka. Artur hr. Potocki, 
Jerzowie hr. Borkowscy, Mieczysławowie br. D r- | 
kowscy, Wilkelmowie hr. Siemieńsey, Henrytowie | 
hr. Skarbkowie i inni, Małżonki i córki zga leze n'e; 
widziano. Spiorunowana bolesnym ciosem wd wa j st 
bez sił, biedna córka zachorowała też niebrzpiecznie. I 
Do grobu tramnę ponieśli włościanie z dóbr hra- 
biego. 
* 
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„Nowa Reforma“ zamieszcza w dzisiejszym 
numerze następującą netatkę : 

„Redakcja Gasety Narodowej prostnje podaną 
przez nas wiad«mość, jakoby jej artykuły, trak ujące 
o udziale Galicji w budżecie państwowym na rok 
1891 były przedrukiem artykułów naszych p. t. „Ga- 
leja w budżecie państwa na r. 1891“. My z na- 
azej strony przyznajemy, że artykuły 
Gazety Narodowej przedrukiem z N. Reformy 
nie są, jakkolwiek autor ich. ułatwioną miał pracę 
przez to, iż wyczekał, aż wyczerpaliśmy materjał, i 


mógł z cyfr przez nas przytoczonych w odmiennej 
formie i zmienionej red«kceji dowolnie korzystać”, 

Na końcową uwagę V. Ref., jak gdyby w prze- 
widywania, odpowiedzieliśmy onegd:j, że artykuł nasz 
opierał się na innych obliczeorach i dochodził też 
do innyeh, zarówno cyfrowych jak i merytorycznych 
wyników, aniżeli artykuły N. R formy. zestawiające 
luźne, ryczałtowe i odmienne od naszych cyfry, a 
zajmujące się szczegółowo li preliminarzem na drogi 
i bud'wle wodne w Galicji i innych krajach. 

Stwierdzenie N. Ref., że artykuły nas'e nia 
są przedrukiem z niej — niechaj będzie zara- 
zem odpowiedzią Dzien. Polsk. na onegdajszą jego no- 
tatkę, 


Ze sportu myśliwskiego. Dnia 20 bm 
odbyło sie polowanie w Bereźnicy królewskiej, maiąt- 
ku pp. Stanisławowstwa Pawlikowskich. Na 100 
strzałów padło 7 rogaczy, 22 zajęcy i 5 lisów. Po 
obiedzie odbyło się przedstawienie amatorskie, po - 
czem tańczono do rana. 


* Przekupstwa rosyjskie przed sądem. 
Wczoraj popołudniu odbyła się w sekcji III. przed 
sędzią wyrokującym p. Lebensteinem. rozprawa o 
obrazę honoru przeciw ks. Siezyńskiemu, popełnioną 
przez to, że tenże na zgromadzeniu Narodnej Rady, 
które odbyło się d. 26. bm. powiedział, że „sz jka 
zaprzed»ń ów założyła ruski baok i rozkradła go; 
rczkradła też połowę posobij (subwencej') nadesłanego 
w roku zeszłym na dotkniętych głodem. „Wyrażeniem 
tem uczuli się dotknięci niektórzy członkowie owego 
;łodowego komitetu i za pośredaictwem dr. Horowi- 
tea wnieśli skargę przeciw ks. Siczyński-mu. W za- 
stepstwie tego ostatniego, który nie stanął, jawił się 
wdw. dr. Tewieki. Przesłuchanie kilku świadków, jak 
pb. Franka, Mincezałowskiego i ks. Borysiewicza 
stwierdził ., iż ks. Sezyński istotnie słów tych użył, 
tie pow edział atoli wyraźnie, że to komitet gł dowy 
rozkradł te pien'ądze. Na wniosek zastepcy strony 
oskarzonego rozprawę odroczono, celem wezwania no- 
wych jeszcze świadków. 


* Sprawa budowy teatru. Jak już donosiliśmy, 
między zastępcą marszałka kraj. p. Chamcem a pre- 
zydentem miasta p. Mochnackim odbywały się w 
pierwszych dniach b. m. rokowania w sprawie miej- 
sea pod budowę nowego teatru. Rokewania te wyka- 
zały, że na razie są w ogóle trzy możliwe miejsca: 
ogród miejski, szkarpy i pl. św. Ducha. Prezydent 
miasta zażądał następnie zwłoki do końca b. miesią- 
ca celem poroznmieuia się w tej sprawie z reprezen- 
tacją miejską. 

Dziś sprawa tak stoi, że większość i to zna- 
czna, słusznie oświadczyła się przeciw budowie tea- 
tru na szkarpach, jako miejseu wielce niedogodnem 
z powodu znacznej odległości od miasta. Przeciw 
budowie na placu św, Ducha oświadzcają się radni 
ze względów finansowych. Aby teatr mógł tam sta- 
nąć, potrzebaby zakupić jeszcze dom, w którym się 
mieści kawiarnia wiedeńska, co kosztowałoby około 
300000 zł. Liczna jest również rzesza radnych, 
sprzeciwiająca się budowie teatru w Ogrodzie miej- 
skim, jakkolwiek prawdę mówiąc, nie wiadomo dla- 
czego, bo kto właściwie pragnąc zaczerpnąć, nie świe- 
żego ale trochę czystszego powietrza, korzysta Z tego 
ogrodu? Są atoli przeciwnicy i tego projektu — czyli 
ednem słowem — nie ma miejsca we Lwo- 
wie pod budowę teatru. 

Wobec tego wydobyto inny projekt — projekt 
załatwiający sprawę tylko w połowie, bo dążący tyl- 
ko do odnowienia dotychczasowego budynku teatral- 
nego. Obliczają, że kosztem 150 do 200 tysięcy mo- 
żnaby budynek i wewnę:rzne urządzenie przyprowa- 
dzić do zupełnego ładu. Myśl ta zrazu niezbyt przy- 
chylnie przyjęta, obecnie zyskuje coraz więcej zwo- 
łenników i rozszerzono ją o tyle, że zaprojektowano, 
by wejść w rokowania z fundacją hr. Skarbka ò 
vdkupienie-a fa6żej o zamianę budynku za do- 
bra miejskie, należące do gminy. Z powodu, iż 
istotnie trudno na razie pozyskać większości dla pro- 
jektu budowy na placu św Ducha, koszt bowiem tej 
budowy podniósłby się o 300 000 zł; — z powoda, 
że budowa teatru w ogr dzie miejskim, choćby zo- 
stała uchwaloną, byłaby przez znaczną część mie- 
szkańców Lwowa atakowaną — a innego odpowie- 
dnego miejsca na razie nie ma — wstatni projekt, 
szczególnie rozszerzony zam'arem odkupienia gmachu 
fundacji skarbkowskiej na własność gminy, ma naj- 
więcej szans powodzenia. Fundacja i miasto mogą 
na tem tylko zyskać, ogół zaś publiczności będzie 
zupełnie zadowolony. 

* Oddział lwowski towarzystwa pedagogiczne- 
go, urządza w poście rb. podobnie jak i lat poprze- 
dnich szereg odezytów publicznych na cele dobro- 
czynne. W odczyta h tych wezmą udział pp M. Ba- 
ranowski, B. Baranowski, dr. Głąbiński, dr. Gluziń- 
sk', dr. Ostaszewski- Barański, Ramułt, dr Roszkow- 
ski, Szczepanowski, dr. Szpilman i Wszelaczyński. 


* Posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej Tow. 
lekarzy g.lie odbędz e się w sobotę d. 24. stycznia 
o godz. 6. wisczcrem. Porządek dzienny: 1) O no- 
wem ułożeniu chorej e-lem badania ginekologicznego 
dr. Stroynowski. 2) Sprawozdanie z doświadczeń lim- 
fą Kocha w Szpitalu powszechnym dr. Opolski wraz 
z ęrzedstawianem zmian anatomicznych dr. Feigel. 
3) Sprawozdanie z obserwacyj 
dr. Gluzrński. 

* w Czytelni naukowej (rynek 43) odbędzie 
się w Sobotę dnia 24 stycznia br, o grdzinie 7. 
wie”zorem odczyt p. te „Rodzina pierwotnych mie- 
szkańców ziemi.“ 

* Nazwyczajne walne zgromadzenie To- 
warzystwa krajowego bazaru dla wyrobu i sprzedaży 
obuwia we Lwowie. stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką odbędzie się we własnej real- 
ności „Korporacji szewców lwowskich“ ul. Sokoła 1 
5 w dniu 1 lutego br., ti w niedzielę po południu 
o godzinie 3, na któr: dotychczasowych i mających 
chęć przystąpienia do towarzystwa panów się zapra- 
8Za na porządku dziennym: 1. Sprawozdanie z do- 
tychczasowej czynności į ruehunków; 2 Przyjęcie 
nowych członków i reorganizacja towarzystwa; 3. wy- 
bór rady nadzorczej, dyrekcji i komisji rewizyjnej ; 4. 
wnioski pojedynczych członków. 

+ W szeregu zabaw zapowiedzianych na ko- 
nire tegorocznego karnawału ieduo z najpierwszyeh 
miejsć zaimie niewątpliwie wielki wieczór z tańcami, 
który urządza Ozytelnia akademi-ka w dniu 5. lu- 
tego w salach kasyna miejskiego, Protektorat tego 
wieezoru raczyły Przyjąć panie Abrahamowa Włady- 


slawoaa, Janowiegowa Aleksandrowa, Marchwiek» 
Z LARINA ON A, Piętakowa Leonardowa i Tilowa Er- 
not wa homi'et zaaiechawszy dotychczasowego zwy 


«zaji ogla enia zhyt wielkej lsty gospodyń prosił 
tylka czebiście w'elką ilość pań o pravbycie na wie- 
czór, tudzież 0 łaskawe zajęcie się zabawą i współ 
udział przy rozsprzedaży b letów i uzyskał powsze- 
chnie bardzo Życzliwe przyjęcie oraz przyrze”zenie 
gorliw+go pepara gwoich starań i zabiegów, aby 
zabawa jak najświetniej się powiodła. 


* Otrzymujemy następujące pismo: Panie 
redaktorze! Ponieważ ze wsystkich stron zapytują 
movie, czy rze zywiście „Pot k złoty“ sprzedałem, jak 
to ktoś z pewnej intencji głosić musi, przeto proszę 
uprzejmie ogłosić, że „Potoka“ nie sprzedałem, i da 
Bóg, ani ja, ani moi potomkowie nie sprzedadzą, ku- 
piwszy mujątek ten szczęśliwą ręką od eudotworców 
rabinów | Z poważaniem Włodzimierz rniewoss. 


nad metod} Kocha i 


* Brzuchowice pod Lrowem najbliższa oille- 
giatura nadpełtwian, uzyskają z wiosną nadchndzą- 
cą wiele pożądanych udogodnień. Przedewszystkiem 
stanie tam wkrótce s.ereg will letnich. Dalej popra- 
wione będą kąpiele stawowe na źródliskach, których 
właścicielem jest znaoy kupiec lwowski p. Solecki, 
a 00. Dominikanie borecey krzątają się już okołc 
urządzenia łazienek. Ważna kwestja wody do picia 
została ież rozstrzygniętą, właśnie bowiem chemik 
m'ejski dr. Wąsowicz rozbiera dobytą w głębokości 
2! metrów wodę, jak się zdaje kryniczną Pomyśla- 
no już i o ułatwienia h komunikacyjnych: poczta i 
kolej zrob ą nie-awodnie swoje, co zresztą w ich 
głównie leży interesie. 


* Na bukowińskich kolejach lokalnych 
został ruch pociągów na przestrzeni Hliboka- Berho- 
meth i Karepcziu-Czudin z dniem dzisiejszym na no- 
wo przywróconym. 

* Zmarli. Kornelowa hr. Golejewska zmarła 
wczoraj we Lwowie. 


* Stam powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi dnia 23. stycznia o godzinie 12. 
w południe : 

W ubiegłej dobie był wiatr co da kierunku 
połudn.o-zachodni co do siły mierny (2), niebo w szęści 
zachmrz — 8 powietrze nader wilgotne (830/, wiig. 
wagl.): opad: śnieg; wysokość opadu 1.0 mm. 

Średnia temperatura doby była — 9.1 C, naj- 
wyższa — 70" O wczoraj w południe, najniższa. 
—10.0 C dziś nad ranem. 

Uwaga: Wrzoraj do wieczora mieliśmy pogodę, 
w nocy i dziś zrana padał Śnieg. 

Znżka barometryczna 785 do 740 mm znaj- 
dowała się we Włoszech ; zwyżka 780 do 765 w 
półn. Rosji; zniżka drugorzędna utworzyła się w 
Norwegii. 

Barometr idzie w górę; stan barometru » eda- 

owany do p. m. był dziś o 9 g. rano 756 m. 

Prognoza na dobę nastepną do 12. g. w po- 
łudnie ć. 28. bm. do 12 w południe d. 24 bn.: 
Wiatr będzie połndn.-zach., co do siły słaby (1.2); 
średnia temper, doby pozostanie około —8"0,; niebo 
będzie zachm. a względna wilgotność powietrza zmiej- 
szy si do 80%/,; opad śnieg nieznaczny, mgła. 


* Jutro dnia 24. stycznia: św. Tymoteusza, 
— św. Tatyanny. 


— Budowa nowych szkół. Sekcja szkolna 
krakowska odbyła w dniu onegdajszym posiedzenie. 
Między innemi wyznaczyła sekcja, jak donosi Czas, 
dyrektora Niedziałkowskiego jako swego referenta, 
celem uzyskania od Rady kredytu w kwocie 125.000 
zł. na budowę szkół ludowych przy ulicach Topolo- 
wej i nowe otworzyć się mającei. Budynki szkolne 
będą dwu-piętrowe od strony ulicy Topolowej, jedno- 
piętrowe od strony nowo otworzyć się mającej ulicy. 
Mieścić się tu będą szkoły męska i Żeńska. W po- 
dwórzu zbudowaną będzie sala gimnastyczna o 180 
metrach kwadratowych przestrzeni. 


— Z Kołomyi. Miejscowe czasopismo pt. O wła-. 


snych siłach donosi: „Wyrokiem tutejszego sądu 
obwodow:go z dnia 31. grudnia 1890 został p. Jo- 
sel Funkenstein, obecny wiceburmistrz miasta Ko- 
łomyi, zasądzony na 100 złr. grzywny albo na 20 
dni aresztu za pokątne pisarstwo. Piękny dygnitarz 
autonomiczny!“ 


— Kopalnie złota. Dzienniki donoszą, iż dwie 
prywatne kopalnie złota w Krzemnicach na Wę- 
grzech zakupił za kwotę 280.000 złr. dr. Arnold 
Rappaport, poseł z krakowskiej Izby handlowej do 
Rady państwa i do sejmu. 

— Arcyksiążęca wyprawa do Petersburga. 
Telegraficznie donoszą nam z Wiednia, że w orszeku. 


arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, domniemanego. 


następcy tronu znajdować się będzie dwóch znako* 
mitych członków arystokracji anstrjackiej. Pobyt w 
Petersburgu obliczony jest na 10—12 dni, podczas 
których odbędą się wielkie uroczystości dworskie na 
cześć arcyksięcia. We Wiedniu spodz'ewają się, Że 
wielu wielkich książąt rosyjskich również da na 
cześć arcyksięcia wieczory. 

— Emigracja. Według cyfr statystycznych w r. 
1890 wyjechało przez Bremę do Ameryki 140.000 
osób, przez Hamburg 99.000; tj. o 58,000 więcej 
aniżeli w r. 1889, do którego ta przyrostu przyczy- 
nił się bardzo ruch emigracyjny włościan polskich. 


— Trzy rady. Powiadają, iż jedna dobra rada 
na dzień wystarczy. Pozwolimy sobie odstąpić od 
prawidła i oto trzy dobre redy na dziś ndzielić chce- 
my. Pani wróciła lab jutro wróci z balu; sen pani 
krótkim będzie, bo przerwą go zwykłe, nieodzowne 
codzienne zajęcia Tedy baczyć należy, aby Sen ów 
był najpożywniejszym, najbardziej krzepiącym. Celu 
tego dopnie pani w sposób nader prosty. Oto właśnie 
w London medical record udziela w tym względzie 
wybornych wskazewek dr. J. Menli- Hilty. Pczesądem 
jest (powiada on) snanie z głową wzniesioną wyżej, 
niż reszta ciała. Przeciwnie: im głewę niżej podczas 
snu położymy, tym doskonals'ym będzie napływ 
krwi do mózgu i sen tem lepiej organizm nasz po- 
krzepi. Hrzyzwyczajenie? Bagatela, Należy z począ- 
tku zadowolnić się jedną poduszką, następnie wyjąć 
ostatnią z pod głowy, wreszcie stopniowo zaprawiać 
się do spania z nogami nieco podniesionemi — osta- 
tecznie zaś id-alną pozycją naszą będzie jeśli obie 
poduszki. zamiast pod głowę. pod nogi sobie poło- 
żymy. Druga rada dotycze mniej ważnej kwestji, ale 
praktyczną jest niezawodnie. Pani otrzymała świeże 
kwiaty (w etyczniu)! Lubuje się niemi, ozdabia ró- 
żami i bzami, hen, gdzieś z południa przywiezionemi 
włosy, suknię. stolik swój, biurko buduarowe. Ale 
oto kwiaty więdnać zaczynają, nie nie pomogło skra- 
pianie ich zimną wodą, zmieniavie wody świeżej. Co 
począć? Zanurza pani łodygę kwiatu lub gałązkę do 
połowy we wrzącą wodę i kwiat odzyskuje swą świe- 
żość. Wtedy część gałązki, która była we wrzątku, 
uciąć należy i kwiat napowrót wstawió do zimnej 
wody. Znów przez iługi czas wabić będzie oko swą 
krasą, a upajsć wonią. Trzecia wreszcie rada, może 
płocha, może błaha, ale... na karnawał też się przy- 
da. Pani zna t. zw. „rozmowę kwiatów“ — le lan- 
gage des f eurs? Zna pani. Czy pani zna rozmowę .. 
— przepraszamy najmocniej za niedyskrecję — roz- 
mowę oczami? Zn» pani. Ale ezy pani zna rozmo- 
wę... rękawiczkami? Nie. Nas też Świeżo nauczyły 
jej Aogielki, ogromnie rozmowę tę obeen'e uprawia- 
Jące. Proszę upuścić rękawiczkę na ziemię Co to 
oznacza? Pewiedziała pani przez to: „tak“! Ręka- 
wirezka, zdjeta do połowy z prawej ręki, oznacza — 
„obojętność“. „Pójdź za mną do przyległego pokoju, 
do ogrodu* itp. wyrazi pani d skonale uderzając obu 
'ękawiczkami po swej dłoni. „Baczność!* wyrazi 
pani równie zrozumiale jednym pał'em rekawiczki 
owijając pierwszy palec lewej ręki, A jak powiedzieć: 
„daj mi pan pokój, jestem w złym humorze?* Nale- 
ży na stule lub na pierwszym lepszym, pod ręką bę- 
dącym meblu, położyć rękawiczki, na krzyż ułożone. 
Po angielsku cress znaczy i „krzyż“ i „zły humor“. 
A: „kocham cię“? O! na powiedzenie tego mają pa- 
Rie tyle przeróżnych sposobów, Że obejdą się dosko- 
na'e bez rozmowy... rękawiczkami i, co za tem idzie, 
bez naszej rady. 

— Członkowie kongresa berlińskiego. Dwa- 
naście lat minęło od czasu kongresu i dwuaastu jego 
uczestników już zmarło. Ostatnim zmarłym jest tu- 
recki ambasador w Wiednia Sadullah pasza. W kon- 
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gresie brali udział: Bismark, Hohenlohe, Bülow (7). 
Waddington, Saint-Vallier (t), Desprez, Corti (t), 
Launay, Beaconsfield (f). Salisbury, Russell (t) 
Gorczakow (7) S:uwałow, Oubril (f), Adrany (+), 
Haymerle (+), Karolyi (f), Sadullah (f), Karatheo 
dory i Ali pasza (7). 

— Władysław hr. Csaky, zmarły nagłą śmier- 
cią onegdaj w Peszcie brał żywy udział w rewolucji 
węgierskiej w r. 1847. Rząd Kossuta zamianował 
młodziutkiego wówczas magnata nadżupanem komi- 
tatu spiskiego, następn'e zaś swoim komisarzem cy- 
wilnym przy boku jenerała Górgeya. Po kapitulacji 
pod Vilagos hr. Csaky schronił się do Turcji a sądy 
austrjackie wydały zaoczny wyrek Śmierci, lecz wy- 
konały go tylko „in effigie“. We dwa lata później 
cesarz zniósł ten wyrok. Powrócił więc hr. Csaky do 
Węgier. Do r. 1866 poświęcał się wyłącznie zarzą- 
dowi rozległ,ch swoich dóbr, a z chwilą ugody Wę- 
gier z Austrją wszedł napowrót do sejmu. 


— Wskutek zasp śnieżnych wstrzymano ruch 
kolejowy na linji Rzym-Neapol. , | 

— jerzy Bankroft. Zmarły przed kilku dniami 
w Waszyngtonie amerykański mąż stanu 1 historyk, 
stwierdza niezbitą prawdę, że najcięższa nawet praca 
nie skraca życia, ani też osłabia dzielność władz u- 
mysłowych i krzepkości ciała Urodzony w paździer- 
nikn r. 1800, był Jerzy Bankroft poniekąd rówie- 
śnikiem swego stulecia i należał do tych wyjątko- 
wych ludzi, którzy jeszcze z Góthem żyli w przyja- 
znych stosunkach. Odebrawszy staranne wychowanie, 
wykształcony przeważnie w uniwwrsytetach niemiec- 
kich, w młodym bardto wieku rozpoczął pracę samo- 
dzielną jako p' dagog, potem był urzędnikiem admi- 
nistracyjnym. dypl" matą akredytowanym przy różnych 
dworach europejskich, posłem do kongresu, autorem 
wielu prac filozoficznych i politycznych, nadewszystko 
zaś zostawił po sobie najlepszą historję Stanów Zje 
dnoczony h. W każdym zawodzie czuł się Bankroft 
jak we własnym domu i do każdego zajęcia wkładał 
cały zasób potężnych sił umysłowych j całą potęgę 
energii i zapału, które towarzyszyły mu po ostatek 
życia. 
M aE 


Jaki będzie koniec świata? 

Kwestję tę, którą zajmowało się bardzo wielu, 
szukając koniecznie jej ToZw'Ązania po za Pismem św., 
rozwiąznje się w sposób NOWY p. Lapparent, dośó 
uczony geolog francuski, który na niedawnem posie- 
dzeniu paryskiego towarzystwa geograficznego, TOzWi- 
nął szczegółowo swój Pogląd. 

Jak wiadomo, kwestją ta zajmowała gorąco 
wielu p'etów, z których jedni przepowiadali naszej 
ziemi, że zginie od 8Nia, inni, żę „d mrozu. Byron 
ukazuje nam ostatniego człowieka jak umiera z zi- 
mna w wieku:stą DOC zapadłą, po wygaśnięciu zu- 
pełnem słońca. AŻ mrowie przechodzi człowieka. 

Ale i p. Lapparent nie o wiele jest przyje- 
mniejszy, Jego koniec Świata spodoba się może rybom 
jedynie; 040 bowiem wedle jego teorji ląd stały roz- 
puści się w wodach, które go ustawicznie podmywają 
i taki będzie naszej ziemi fnis. 

Pogląd pana Lapparent i obliczenia jego są 
następujące : 

Stają do walki ze sobą dwa żywioły: ląd sta- 
ły i woda, która go ustawicznie podmywa, aby go 
w końcu pochłonać. 

Jakiemi siłami rozporządzają w tej walce oba 


żywioły? 
Siły lądu stałego stanowi najpierw i przede- 
wszystkiem jego objętość, jego masa wystająca 


ponad poziom wód, P. Lapparent, przyjąwsty w ra- 
chubę wszelkie wyniosłości i uierówności gatunku, 
równoważy je i oblicza, że można całość lądu stałego 
upodobić do równej platfermy wystającej o 700 me- 
trów nad poziom morza. 

Siły wody stanowią ©ceany, rzeki, jeziora itd., 
oraz czynniki atm»sferyczne pomagające podmywaniu 
lądu. To działanie podmywcze nie wszędzie jest ró- 
wne, owszem są miejscowości, gdzie woda ustępuje 
nawet, i stwarza tym sposobem grunt nowy. Na ogół 
jednak oblicza p. Lapparent, że woda podmywa zie- 
mię bez przerwy, czyli, że ją rozpuszcza w sobie, i 
wyraża sumę lądu rozpuszczonego w ten eposób p. 
Lapparent w okrągłej cyfrze wynoszącej w ciągu je- 
dnego stulecia 1,500 metrów sześciennych ziemi na 
k.lometr wybrzeża morskiego, Że zaś wybrzeży mor- 
akich jest na świecie około 200.000 kilometrów, 
w ge trzysta milionów metrów sześciennych, czyli 
0.3 kilometra sześciennego ziemi zjada Ocean w cią- 
gu wieku. 

Drogą cawiiych szchnnkAw oblicza p. Lappa- 
rent działavia jeziór i wód bieżących na ich wybrze- 
ża i w ostaiecznym recultanie daje 16 kilometrów 
kubicznych ziemi jako cyfrę wyrażejącą sumę roz- 
poszczonego w oceanie lądu stałego, w ciąga jedne- 
go reku. 

Więc mamy z jednej strony przypuszczalnie ró- 
wną platformę o 700 metrów wzniesioną po nad po- 
ziom morta, s drugiej siłę łykającą z tej masy 16 
kilometrów sześciennych ziemi. Drogą innego zawi- 
łego, ale sumiennego rachunku, dochodzi p. Lappa- 
rent do cyfiy przedstawiającej ubytek na wysokości 
masy, jeżeli strata powyższa 16 kilometrów, zapro- 
wadzona zostanie na cały obszar platformy. Otóż u- 
bytek ów coroczny na wysokości 700 metrów wynosi 
jednostajnie 0.155 milimetra rocznie. 

Teraz już pezostaje tylko podzielić 400 metrów 
czyli 700.000 milimetrów wysokości przez ową ro- 
czną stratę 0.155 milimetra i jaż mamy ilość lat 
potrzebnych na rozpuwsozenie całego lądu stałego w 
morzu. Nastąpi to w przybliżeniu za lat 4 500.000... 
czego daj nam panie Lapparent doczekać... 

Potem już fini’. 

Resztka ziemi zrównała się z poziomem morza 
i biedna ludzkość drgorywać już będzie na dnie mor- 
skiem w aparatach nu:kowych (ulepszonych)... 


RENNES", O 


..Uśnieżony bór za tło im służy, 

A nad nimi niebo zimne, szare, 

Wszyscy myślą o jakiejś podróży, 

Wszyscy młodość niosą na ofiarę, 

Wszystkim drogę wskazuje zdaleka 

Śmierć, co na nich w leśnych mrokach czeka. 

Te słowa poety prypomiuałem sobie, zdążając 
wezoraj wieczorem w stronę „Sokoła“, a noe sty- 
ozniowa, mroźna i cicba otulała ziemię, kto wie może 
taka sama, jaka przed 28 laty użyczała osłony mło- 
dzieży spieszącj z bronią w ręku w lasy. 

Wszyscy młodość niosą na ofiarę. Tak — 
i dlatego nazywamy icb dziś pokolen em bohaterów. 
Jacy są ich następcy, jaką jest młodzież dzisiejsza ? 
W tej chwili porwała mnie z s'bą gwarliwa fala 
publiczności, płynąca Bzeroką rzeką ku ulicy Zimo 
rowicza. Wszystko to zdążało na ob'bód urządzony 
w „Sokole“ przez akademików, a może niejeden 
w tym tłumie tą samą myślą jaką i ja był przejęty: 
60 czuje i myśli młode pokolenie? 

Już przed godziną 6. publiczność wtargnęła do 
sali i zapełniła ją szczelnie, a przed gmachem tło- 
czyły się ciągle jeszcze tysiączne tłumy, pragnące 
wziąć udział w uroczystości. 

O godz. 7. obchód się rozpoczął; zagaił go 
akademik T. Dwernicki przemową w imieniu mło- 
dzieży. Wolność - mówił — jest podstawowym wa- 
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runkiem bytu narodów i dlatego z taką czeią głę- 
boką wspominamy bohaterów walki z r. 1868. 

Ale też i z innego względu powstanie to ma wiel- 
ką wagę, jest ono bowiem ważnym krokiem naprzód 
w drodze, wytyczonej przez ideę prowadzącą naród 
nesz. Kiedy Polska zagrożoną się ujrzała upadkiem, 
podniosła w konstytucji 3. maja sztandar równości 
ws ystkich stanów, jako środek mejący ją dźwignąć. 
Rok 1830 posunął naprzód to dzieło zrównania a 
1863 dokonał go Dziś zaś obowiązkiem i kwestją 
honrru stanów wyższych jest praca nad narodowem 
uświadomieniem luda. A obowiązek to tem większy, 
Że czasy etają się coraz bardziej gorączkowe, i kto 
wie czy nie nad jdzie wkrótce chwila  decydują'a. 
Huczna oklaski, jakie się po tej mowie odezwały, 
były dowodem, że ogół publiczności  podz'ela zapa- 
trywania młodzieży. Następne punkta wieczorku, któ- 
rego kierownictwo objął p. St. Niewiadomski stano- 
wiły prawdziwą ucztę artystyczną. Śpiewał chór tow. 
„Echa*, p. Zelling=równa zachwycała grą na forte- 
pianie, p. Borkowski za pieśń z „Ojczyzny* Poladil- 
ha a zwłaszcza za „Stacha“ Noskowskiego. huczne 
zbierał oklaski. Damski chór „Lutni* wykonał trzy 
utwory, 8 akademik Laskownicki wygłosił przy to- 
warzyszenin fortepianu „Chorał* Ujejskiego. Kulmi 
nacyjoym punktem był śpiew panny Łukaszewskiej, 
artystki orery, która wykonała „Pieśni* St. Niewia- 
domskiego. Po grze na skrzyp'ach akademika Herb- 
sta i pouownym śpiewie „Echa“ nastapiła zbiorowa 
deklamacja III. części „Dziadów“, wygłoszona przez 
akademików, naczem uroczystość zakończono. 

* 

. Bankiet w wielkiej sali Kasyna miejskiego był 
uwieńczeniem obchodu wczorajszej rocznicy. Zebrano 
8Blę o god'inia 9, biesiadnicy jednak nie siedli do 
stełu czeka ące na młodzież, wracajacą w podniosłym 
dusba nastroju z sali „Sokoła“. Orkiestra „Harmonii* 
słodkiemi m.lodjami skracała oczekiwania chwile. 
Zojęto wreszcie miejsca. U czoła zasiedli ezcigodny 
Malinowski, posłowie R'manowicz, Goldman i Mi- 
chalski, hr. Skarbek, Epstein i Janowski. Mal'no- 
wskiemu przypadło pierwsze słowo zagłuszone burzą 
oklasków i dźwiękami „Nie zginęła!* Drugim mowcą 
był hr. Skarbek, dalej Wysocki, stary emigrant na 
bruku krakowskim osiadły, wreszcie Romanowicz 
przemawiający płomiennie a podniośle. Apostrofa jego 
do młodzieży. tej przyszłości Polski, nie pozostała bez 
odpowiedzi. Ozwali się spokojnie a szczerze akademik 
Fabiański technik Syniewski i rękodzielnik Sedlaczek. 
Emigracji cześć « ddał akademik Dwernicki. Po toaście 
wielbiącym kobiety nasze podniesionym przez p. Kubi- 
ekiego, przemówił dłużej p. Kostecki, kończąc słowy „Ko- 
chajmy się !“, podniósł się p. Lewakowski, raz jeszcze 
zabrzmiały dźwięki „Harmonii* i zgromadzenie zło- 
żone z przedstawicieli wszech stanów z nieza'artemi 
nigdy wrażeniami odroczyło się... do roku przy- 
szłego! Oby w szczęściu i radości! 

* 


Obchód krakowski był niezwykle podniosły. 
Wieczór zagaił uczestnik powstania styczniowego po- 
seł Popowski. Po nim ozwał się akademik lwowski 
Adam, w którego głosie dźwięczała nuta serca, Za- 
pału i niekłamanej miłości ojczyzny. Przepięknie de- 
klamowała p. Kałużyńska „Głos pański w więzieniu*. 
Poemat „Cześć bohaterom* pióra Brońca, wypowie- 
dziany przez akademika Żulińskiego przyjęto gorąco. 
Teraz szły Śpiewy i produkcje fortepianowe, na za- 
kończenie zaś niezapomnianej chwili akademicy wy- 
stąpili z „Dramatem jednej nocy“ Urbańskiego, który 
to utwór pisany płomiennem piórem nigdy nie chybi 
wrażenia! 

* 

Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie Rady 
miejskiej lwowskiej z powodu rocznicy narodowej Zo- 
stało odroczone. 

* 

Z Wadowic doszło mas echo z podniosłego ob- 
chodu, który odbył się tam wczoraj ku czci męczen- 
ników z r. 1868, 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś we piątek 
po raz pierwszy „Rozwód Julietty* komedja w 8 akt, 
Oktawa Feuilleta. 

— P. Stromfeld-Klamrzyńska wystąpiła 
wezoraj w „Łucji“ po raz czwarty. Powodzenie nad- 
zwyczajne. Sala co chwila wybuchała oklaskami i 
okrzykami, 

— Do komisji konkursu dramatycznego, rozpi- 
sanego na dramat i komedję, zaprosił Wydział kra- 
jowy pp : hr. dr. Stanisława Badeniego, hr. Włady- 
sława Koziebrodzkiego, Stanisława Koźmiana, Adama 
Krerhowieckiego, Władysława Łozińskiego, dr. An- 
toniego Małeckiego. dr. Romana Pilata, Tadeusza Ro- 
manowicza i hr. Btauisława Tarnowskiego. 


Dział ekonomiezny. 


Wiedeń d. 23. stycznia. Galicyjski targ na 
nierogaciznę: świń dostaw ono 1645 po 33 do 39 et. 
za kilo żywej wagi. 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 23. stycznia 1891. 


, Lwów: Pszenica %— do 795, żyto 590 do 6.80 
owies obroczny 6.— do 6:40, jęczmień 5'— do 6.65, rzepak 


—— do ——, groch 6— do 9:25, wyka do ——, bo- 
bik —— do ——, hreczka —— do ——, kukurudza —— 
do ——, chmiel za 56 kilo —— do ——, koniczyna czer- 


wona 44— do 53*—, koniczyna biała —— do —'—, koni- 
czyna szwedzka — '— do —' —. 

Tarnepol: Pszenica 6.85 do 7:55, żyto 5'85 do 6'15, 
jęczmień browarny 5:25 do 7:—, owies 5:90 do 6:20, groch 


6'15 do &—, wyka —— do —'—, rzepak —— do ——, 
lnianka —*— do ——, koniczyna czerwona 45*— do 58—; 

oBiEzyza biała —* — do —*—, koniczyna szwedzka —— 
0 ——.. 


Podwołoczyska : Pszenica 6-50 do 7:25, żyto 5'60 


do 5.85. jęczmień 4:58 do 6:50, owies 580 do 575, groch 
6.— do 8—, wyka —*— do —'—, rzepak —— do —— 
Inianka —— do —'—, koniczyna czerwona 45: — do 51—, 
koniczyn: biała —*— do ——, koniczyna szwedzka —— 


Jaroslaw: Pszenica 7— do 8-15, żyto 6-— do 6:36 
jęczmień 575 do 725, owies 6-— do 6:50, groch 6— do 


8:—, wyka —— do -'—. rzepak —'— do —'—, |nianka 
—'— do ——, koniczyna czerwona 45— do 53:—, koni- 
czyna biała —— do ——, koniczyna szwedz. —* — do —*—, 
tymotka —'— do —'—. 

W;zystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chm.l od —— do —— zł. za 56 kilo, loco Lwów 
nominalnie. j 

Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loco Lwów złr. 
—— do —- 


Usposobienie spokojniejsze. Brak ofert i dowozów. 
Bank rolniczy krząta się około kupna nasion do siewu. 


O O | UNWENWANNNENONY 


Chwilowa sytuacja. 


Agentury rosyjskie nie mogą się nspokoić 
wobec podniesionego w sejmie przed dwoma mie- 
siącami hasła odrębności Rusinów od Rosji. Ko- 
rzys;ając z bezczynności piomotorów nowego TU- 
chu i chaosu, jaki się w stosunkach ruskich 
uwidocznił, a który całkiem wychodzić mnsi 


na korzyść operujących w mętnej wodzie, tutejszy 
organ rosyjski Cserwonaja Ruś wołał już z try- 
umfem: „Napowrót do objenitielów !“ i klął się 
przed Światem, że tak zwani „narodowcy“ wra- 
cają pod komendę agitacyj wrogich dla kraju. 
Wołanie to udawanego trynmfu, nazwaliśmy „po- 
dzwonnem rosyjskiem dla Rusinów“, a wyciągnęli 
z niej to — co wyciąga cała prawa publiczność 
krajowa, polska, czy ruska — przestrogę dla pro- 
motorów nowego rnchu ruskiego. Snadź przestroga 
podziałsła tam, gdzie powinna, bo Czerwonaja Ruś 
zaręczą znowu za nas — a wbrew temu, cośmy 
powiedzieli — żeśmy już sami krzyż położyli na 
usiłowaniach odznaczenia odrębności sprawy na- 
rodowej ruskiej od rosjanizmu i wszelakich dążeń 
rosyjskich. Aby zaś już całkiem pognębić niebez- 
piecznych dla niej, acz tak małoczynnych, promo- 
torów „nowego zwrotu“, utrzymuje, że przestroga 
nasza, aby się oparli o grunt krajowy autonomi- 
czny — bo bez tego ich działanie nie nabiera 
nigdy realnego znaczenia, — jest to wołaniem ich 
do służby Polakom. 


Naturalnie, dla organu 'ez ojczyzny, a ro- 
biącego agitacje na podstawie nienawiści rasowej 
i ojczyzny, leżącej po za granicami kraju, oparcie 
dążeń o grunt krajowy i autonomiczny jest sumą 
nieszczęścia i najwyżazem dla niego niebezpie- 
czeństwem — bo skazującem jego agitacje na 
bezpłodność. Leez do czego matactwo na tym 
punkcie ma prowadzić — to jest nam niezrozu- 
miałem. Czyżby chaos dążeń ruskich i niby ru- 
skich wzrósł już do tego stopnia, że Ceerwonaja 
Ruś liczy na pokorę „narodowców* z obozu pana 
Romańczuka, skoro tylko zatrąbi szezero rosyjską 
pobudkę: ruiny autonomii kraju i wojny z Pola- 
kami... 

Ciekawiśmy odpowiedzi narodowców — bo 
czas i stosunki wymagają jasności; spekojni je- 
steśmy atoli o gront autonomii, bo ten jest dość 
szeroki i mocny, aby wytrzymał połączone ataki 
panrosjanizmu i był podstawą dla dążeń polity- 
cznych, szczerze polskich i szczerze ruskich i ich 
harmonii, stanowiącej dla nich rękojmię przyszło- 
ści. Nie takich wrogów pokonuje patrjotyzm! 


Aby zaś powiązać naszą małą politykę | ra- 
jową z wielką polityką, dodamy, że tutejszy organ 
rosyjski, rozprawiając o podróży arcyks. Franei- 
szka Ferdynada d'Este do Petbrsburga, zaręcza, 
iż to zdarzenie przyczyni się do wzmocnienia 
przyjacielskich stosunków między Anstro- Węgrami 
a Rosją. „Wobec tego, powiada on, przychodzi 
jedynie ubolewać nad tymi naszymi domorosłymi 
politykami, którzy budują swoje zamki powietrzne 
na lodzie illuzyj, jakoby Austrja znajdowała się 
w ich zwierzchniczem władaniu i jakeby ona dla 
pustych fantazyj panów Czerwińskich i Barwiń- 
skich przestała najwyżej cenić błogo- 
sławieństwa pokojn a gotowała wojnę 
krzyżową przeciw „Moskalom* dla wygnania ich 
za Ural — do Azji“. 

Oto najgrubsze działo Cserszzqej Rust prze- 
ciwko oparciu się Rusinów o ń.żywnrajowy grunt 
autonomiczny. Pogróżka potęgą Rosji, — pogróżka 
skierowana szyderczo przeciwko monarchii, a cy- 
nieznie bądź przeciw polskim, bądź przeciw 
ruskim narodowym dążeniom. W kim nie ma nic, 
prócz chęci osobistych zysków, na tego moskwo- 
filów to działo Kruppa podziała ! 


Osas otrzymuje z Warszawy wiadomość, iż 
między stolicą św. a rządem rosyjskim nastąpiło 
porozumienie co do obsadzenia wakującej archi- 
djecezji mohilewskiej (w Petersburgu), Następcą 
zmarłego przed rokiem arcybiskupa Gintowia ma 
zostać ke. prałat Simon, dotychczasowy kierownik 
akademii duchownej katolickiej. 


m 


„ _ W odpowiedzi na półarzędowe przedstawie- 
nia Rosji, zrobione Bułgarji, iż otacza s:rg opieka 
wielu zb'egów rosyjskich, skazanych 7a atentaty 
lub też inne zbrodnie, Agence balcanique zaZna= 
cza, iż rząd bnłgarski nigiy nie otaczał Swą opie- 
ką zagranicznych jndywidnów, tem mniej takich, 
którzy wskutek jakiejś zbrodni zostali skazani, 
lub też o iakaś zbrodnię są oskarzeni, Od czasu 
istnienia „Bułgarii, jeszeze nikt z mieszkających 
w Bnłgarji nietylko, że nie uczynił żadnego za- 
machu przeciw któremu z monarchów, ale nawet 
żadnego nie przygotowywał. Rząd bnłgarski bę- 
dzie również w stanie odeprzeć wszelkie czynione 
mu zarzuty półnrzędowe. 

„  „Fremdenblatt pisze, że wdrożenie przez Ro- 
sję akcji w Sofji ma za cel wyłącznie zwiększe- 
nie międzynarodowego beznieczeństwa przeciw 
zbrodniczym zamachom, przeto może Rosja liczyć 
na pomoe wszystkich rządów, tak jak w swoim 
czasie wsaystkie mocarstwa popierały kroki przed- 
siębrane w Szwajcarji przez gabinet rosyjski. By- 
łoby to zamącaniem sprawy obecnej, gdyby jej 
chciano podsuwać polityczne intencje  Bułgarja 
nójdzie z pewnością za przykładam danym przez 
Szwajcarię. i Francję, pokaże się przychylną tej 
sprawie i przez to złoży ponownie dowód, że stała 
się czynnikiem bezpieczeństwa prawnego i po- 
rządku w Europie. 


Obiega pogłoska, jako królowa Natalia mia- 
ła na konferencji swoich stronników i doradeów 
oświadczyć, iż nie moża dłnżej znosić obecnego 
położania swojego i postanowiła przeto w ciągu 
bieżącego roku opuścić Serbię. 


Wiedeńska półurzędowa Polit. Corr. podaje 
korespondencję z Berlina. według której po osta- 
tniej uch wale rajchstagu (nad wnioskiem Richte- 
ra) ani myśleć nienodobna, aby Niemcy zniżyły 
dla Au-tro-Wegier cła zbożowe, co przecie jaka 
rzecz niezawodną przedstawiono. Potrzebaby bar 
dzo wielkich równoważnych kompenzat. aby się 
rajchsrat zgodził na rniżenie ceł zbożowych w 
łączności z traktatem handlowym. Asstro- Wegry 
muszą zrozumieć konieczność daleko siega acych 
ustępst ech, jeżeli chcą przełamać onór 
niemieckich sfer parlamentarn i i 
niu ceł od zboża. 4 uos MEET 


W czasie wczorajszej debaty b j 
». udż 
w sejmie czeskim, oświadczył E O 
lipny, iż młodoczeska opozycja nie ustanie do- 
póty, dopóki nie odbędzie się koronacja cesarza 


pobierający od państwa emerytury, zapomogi 
sierccińskie i wszelakie 1une wsparcie, mają 
być obowiązani do noszenia ubiorów zrobio- 
nych wyłącznie z materyj serbskich. 

Petersburg d. 23. stycznia. Do sej- 
mu balsingforskiego nadchodzą ze wszystkich 
części kraju petycjo o obronę konstytucyj- 
nych praw Finlandji. 

Bern d. 23. stycznia. Rząd francuzki 
wypowiedział Szwajcarji traktat handlowy. 

Rzym d. 23. stycznia. Spodziewają się, 
że rząd przedłoży swój wywód finansowy na 
posiedzeniu Izby posłów z d. 28. bm. 

Bruksela d. 23 stycznia. Domyślny 
następca tronu belgijskiego, książę Balduin, 
syn br. Flandrji, umarł dziś w nocy o go- 
dzinie 2. 

Londyn d. 23. stycznia. Wydałony 
z Paryża i teraz tutaj przebywający nihilista 


jako króla czeskiego. Przyszłość należy do Sło- 


Poseł Plener odpierał podejrzenia rzucone 
na Niemców i nazwał najnowszą deklarację sta- 
roczechów złamaniem danego słowa. Jakąż war- 
tość megą mieć dla rządu tacy zawodni sprzy- 
mierzeńcy ? Udaremnienie ugody nie będzie dzie- 
łem młodoczechów, lecz wyniknie ztąd, iż vsiwają 
się staroczesi. Niemcy zamieszkali w Czechach 
nigdy nie będą stawiać tego wyżej, Że są oby- 
watelami czeskimi, ponadto, że 34 oby vatelami 
monarchii austrjaekiej. W mej mosi być mo- 
wa niemiecka pierwszą. Na podstawie La 
historycznego czeskiego zgoda nie jest motil- 
wą. Pomimo uprzedzającego postępowania Niem: 
ców, stoimy dziś me pod hasłem pokoju, lecz 
pod sztandarem walki, a jest to dziełem (ze- 
chów. 


W. ZEE |) 
ralegramy „Gazety Narodowi: 


rosyjski, Stanisław Mendelsohn, ogłasza w 
Sanok d. 28. stycznia. Przy głosowa. Daily Chronicle, że obecnie bardzo pilnie się 
nin do Iwonskiej Izby bandlorej otrzymali krząta w Londynie dwóch ajentów tajnej po- 


na 136 uprawnionych w kategorji III. (han- 
del) Getritz 14 głosów, a na 55 uprawnio- 
nych kategorja III. (przemysł) Julian Wang 
41 głosów. 

Poznań d. 23. stycznia. Jak z Ale- 
ksaudrowa donoszą, rosyjska straż graniczna 
przytrzymała znaczny oddział wychodźców do 
Brazylii i odstawiła ich do domu. Ajenta 
emigracyjnego, który ich prowadził, are- 
sztowano, 


Wiedeń 23. stycznia. Eażrablatt do- 
nosi, że Padlewskiego widziano w Silvertown, 

Wiedeń d. 23. stycznia. Dochodzi 
wiadomość z Abazji, że Hausen, architekt pa- 
łacu parlamentu wiedeńskiego, zachorował nie- 
bozpiecznie. 

Wiedeń d. 23. stycznia. 
katedralny Schmidt zmarł tej nocy. 

Strzygom d. 23. stycznia. Książę 
prymas Janosz Simor umarł o wpół do 8 
rano. (Kardynał Simor mianowany arcybisku- 
pem strzygomskim i prymasem w 1867 r., 
przed samem zawarciem ngody węgierskiej, 
zjednoczył się wszakże zupełnie z epoką po- 
wstałą na gruncie ugody. Od lat 500 żaden 
prymas węgierski nie zostawał tak długo na 
wysokim swym urzędzie, jak Śp. kardynał Si- 
mor p. T.) 

Berno d, 23. stycznia. Panuje tutaj 
nadzwyczajny brak węgla. Jeśli do jutra do- 
wozu nie będzie, ruch maszyn ustanie w na- 
der wielu fabrykach. 

Berlin d. 23. stycznia. Półurzędowe 
Berl. Neueste Nachr. donoszą: „Na ostatnim 
raucie w gmachu Opery oświadczył się cesarz 
wobec p. Kościelskiego (członka pruskiej Izby 
panów) z zadowoleniem o postępowaniu po- 
słów polskich w toku dyskusji Izby posłów 
nad cłami. Jak wiadomo, polityczni przyja- 
ciele p. Kościelskiego trzymają z większością 


licji rosyjskiej, niechaj przeto będzie przygo- 
towaną na rychłe odkrycia spisków dynami- 
towych przez policję rosyjską. 

Hanga d. 28. stycznia. W niższej 
Izbie posłów, holenderskiej, przyrzekł mini- 
ster spraw zagranicznych przedłożenie wszyst- 
kich aktów, dotyczących sprawy  konżańskiej 
i podpisania konwencji brnkselskiej.: 

Waszyngton d. 23. stycznia. We- 
dług telegramu z Valparaiso Są także porty 
Pisagna i Caletabuena (chilijskie) przez po- 
wstańców blokowane. | 

Władeń dnia 23. stycznia godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowa —.—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 91/40. Akcje węgierskie Banku 
kredrtowego 840'75. Akcje Banku angle-zuatrjackiego 
16475 Akcje Unionbanku 242'50. Altoje kolei Ka- 
rols Ludwika 211'25. Akcje kolei Północnej 278.— 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 129.25. Losy 
tureckie 3650. Akcje kolei Państwowej 245.25. 
Akcje kolei Lwowsko-O7arniowieckiej 231.75 Akcje 
kolei węg.-północno-wscehodniej 197.—. Losy oY- 
munalne wiedeńskie 147.25. Akcje Tew. tureckiego 
147.50. Galic. oblig. idemn. 19425. Akcja kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbathal) 220.75. Losy 
regulacji Oisy ——. Akcie Banku dla krajów koren- 
nych 21625. Akcje Baukvereina 116.25. Rosyjski 
rubel papierowy 13325. 

4/9, renta wspólna ——. 5%. renta ausir 
papier. —'—. 50, renta anetr. złota —'—. Renta 
4° węg. złota 104.15. 5% zonta węg. pap. 100.76. 
Napoleandozry —'—. Marki nia” ——. 


Architekt 


OFIARY. 


Wna Pani J. K. złożyła złr. 2. dla malarza 
przy ul. Zielonej nr. 37. 

Wny Pan Alfred Stecki e Srodopola nade- 
słał na weteranów s roku 1831 zł. 2. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów. dnia 23. stycznia. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sstukę. 


rische Zig. przytacza propozycję, pochodzącą | 199 marek niemiec 
jakoby z wysoce szanownej strony z Wńrz- 
burga, ogłoszenia księcia-rejenta w rocznicę 
70. jego urodzin — królem. 

Paryż d. 23. stycznia. 
godniało. 

Siecle domaga się od rządu, aby rentom 
włoskim odmówił stempla, bez którego na 
giełdzie kursowaćby nie mogły. Byłoby to 
rzeczą dziwną, gdyby Francja którą Crispi 
w sposób tak nienawistny napada, wyzywa i 
oczernia, dawała temu człowiekowi pieniądze 
na łatanie dziur w kasie i na sprawianie 
armat. Czy te renty z Rzymu przychodzą 
czy z Berlina, to wszystko jedno, należy je 
zbojkotować. To jedyny śtódsk. das AB 
nia Orspiemu, Że się za mos wodzić „A 


Izby przeciw zniżeniu rolniczych ceł ochron- Ko apis tadig 
nye i iaduj - | Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 2 
ych. Jak się dowiadujemy, w kołach parla Role, [wow-Czern-Jasska po 200 zł. w. a 23050 28350 
meutarnych rozprawiano wiele o tej rozmowie | Banku hipotecznego Al nape 2 Anae r aao E E 
GESATKA. * Banku kredyt. galic. po WA. —' — 
ą Ą m TI Listy zastawne za 100 mł. 
Berlin dnia 23. stycznia. Cesarz WY- | Ranku hipotecznego galie. 5*/, los w 80 let 101 10170 
dał zakaz iluminowania budynków państwo-| . č PE tpr. IE e 
i 1 1 = 3 08 W 2 a h e 
wych w dniu swoich urodzin na koszt pań- Baku krajowago 41/0), los. w Bl latach . 9860 9980 
stna. Towarz. kred. gal. ziemsk. 5°/, . =— => 
4, . . . . . 9770 9840 
p n n a i 
Kolonia d. 23. stycznia. Do Köln Ai e 0 20 R? za z Ą one 8 © 
Zig. donoszą, z Petersburga: Rozpuszczona| > > 7 áo, lon. w 56 lat. 95.— 96:70 
przez berlińską korespondencję Petersb. Wie- III. Listy dłużne na 100 sł. 
domostś pogłoska, ża Żona greckiego „następcy Gal. Zakł kred. włośc. m likw. (d. 69,) 80, 60—  62— 
tronu (siostra ces. Wilhelma) przejdzie na| -  - „ „AREA. R A E 58— —— 
. . dj X . . roln z a 
prawosławie, „budzi tutaj najżywsze zajęcie. KE Biowiny gw likwidacji EP 
i domyślają się, Że krok ten nłatwiłby innej | los. w 15 lat. . . . . . . . . . . 48— 52— 
księżniccze niemieckiej przejście na prawosła- IV. Obligi za 100 zł. 
ie j tać | Indemnizne_jne galic. 50/, m. k. . . 10466— 10470 
P posme przed ślubem, aby mogła 0 ie fade propinacyjnego LO . . 9260 9880 
żoną Cnrewicza następcy, Uważają tutaj 2a | gy ójndusza propipacyjnego BY, - 30070 19140 
rzecz pewną, iż carewicz następca zaraz po | Kom. banku kr. jowego Baj" zh m... 100.60 10130 
powrocie z podróży naokoło Świata się za- zwa vajo E 1888 41/0, - . 98-— 9870 
ręczy. V. Losy. 
Kolonia d. 233 stycznia. Köln. Zig. Losy miasta Krakowa f 2150 28:50 
dowiaduje się, że wyprawa arcyksięcia Fran- | Lesy miasta se e 
. z 0 5 
ciszka Ferdynanda do Petersburga trwać bę- pey ce A 
dzie tydzień i że arcyksiążę odwidzi w po- pio) osaansa n a a E TA A 
wrocie dwory angielski i rzymski. NSE... e5 2 
. B Rubel jski srebrny 1-35 145 
i ia. Baye- | Rubel rosyjski sreb 4 2 5 
Monachium dnia 23. stycznia. Daye- | fee Tori papierowy l E32, 1304) 
| 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 23. stycznia. 


R ak Žorta. W. Niezabitowski z Lanek W. Wolañ- 
cą ne Yoranowski z kimirza. J. hr. Marzyński z Łonio- 
"+. A czyński z Dorohowa. A. Fuckner z Rosji. 


Powietrze zła- 


NADESŁANE. 


(Fubryka ta nie pochedzi od Redakcji, która też żadnej 
©! pivi azainoeci za nig nie Lierse na siebie.) 


Wszech nauk lekarskinh 451 


Dr. Filip Schmid 


damy. b. długoletni lekarz ordynujący szpitala Bonifratrów, oraz b 
P sekundarjnsz szpitala św. Łazarza i b. lekarz szpitala ów 
n Ary Ż à. 28 stycznia. Na posiedzeniu Ludwika dla dzieci w Krakowie — ordynuje 
uajwyższej Rady kolonialnej w w chorobach wewnętrznych i dziecięcych 
sekretarz y n a Eg pod- od godziny 2 do 4 po południu 
Euenne stawu dla” spraw. ik lvnialnych | przy ulicy Łyczakowskiej lozba 3, I. piętro. 
> NAŻność systemu kolonizacyjuego, 


| zalecał, ahy za przykładem Niemiec, Włoch 
I Anglii tworzono wielkie towarzystwa hane 
dlowe w Sudanie i w dorzeczu Kongo, któ- 
rymby nadano przywileje pod waruukiem kul- 
tywowania ziemi i budowania dróg komnui- 
kacyjnych. i 

Belgrad dnia 23. stycznia. Znaczny 
zastęp radykałów przygotowuje projekt usta- 
wy, zaprowadzającej uniformy dla urzędników 
państwowych. Uuifermy te mogą być robione 
tylko z materyj krajowych. Tożsamo wszyscy 


Zmiana mieszkania. 


Okulista dr Gesang 


mieszka przy ul. Jagiellońskiej I. 2. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 


Zakł Lwów: 
totogrefczny Je Hennera axademicka 18. 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 24. Stycznia 1891 Nr. 21. 


| 


Osoba młoda | Ekonom 


inteligentna, średnio wykształeona, żonaty, w sile wieku, posiadając) 
poszukuje posady zaraz jako towa- „pinbne świadectwa , poszukuje po 
rzyszka, lektorka, oraz wyręczyciel- sady do objęcia z dniem 1. luteg: 
ka we wszelkiego rodzajn zajęciach|„, * Łaskawe zgłoszenia pod adre 


% Z własnej fabryki 
X 
gosnodarskich i domowych, lub dolsam T, P. post. iest, Kniaże. Bi: 


swiece OTOMNICZAĆ 


woskowe białe, 
lub obrazkami świętych 


i kwiatami ozdobione 
od 15 ct. do złr. 3 —, 
jakoteż 


Trójce al 
białe i malowane 


samoistnego zarządzenia domem i 
wychowaniem dzieci Warunki na W Biurze wywiadowczem J. POLIŃSKIEGO 
der skromne. Adres: B. Trzceinicka 
poste restante, Rzeszów. 


we Lwowis, ulica Karola Ludwika 5 
poszukuję 


nauczycielki zdolne 
do języków i muzyki (kilka posad dobrych), 


Koniuszego 


R ządca do prowadzenia większego stada w kierunku 
42 lat, żonaty, który po ukończeniu szkoły|wschodnim do guberni Kijowskiej. 300 rsr. 
a Ę kobe ie) i dostatnia ordynarja. 
lat u dwóch znanych Panów gospodarzy 
z początku jako Apes administrator Kilka panien: służący ch 
pojedynczego folwarku, a potem jako rządz- ze znojomeszia ACE t 
ca kilku folwarków, gosdodarstwo wraz z za-|Zgłosić się prosimy osobiście lub przesłać 
odpisy świadectw. 2166 


2162 


od złr. 1:10 do złr. 4'50 


poleca 2145 


HANDEL 


Fryderyka Schabntia 


we Lwowie, Rynek l. 45. 


JGOGGOGOJOGLCJ 


Stary Konia 


destyłowany z wina własnój osiady dostarcza 
ed nmajpierwszćj jakości franco 4 butelki za 
6 sł. albo 3 Mitry za 8 sł. 
Benedykt Hertl, włascicie? dóbr 
samek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


stępstwem obszaru dworskiego prowadził — 

poszukuje odpowiedniego obowiązku, który : 

z poczstkiem kwietnia mógłby objąć. Obok Świeżo otwarta zamorska fabryka 

najchlubniejszych świadectw chętnie powołać Ó | 

się może na osobistą rekomendację swych 

Panów służbodawców. Bliższych wiadomości 

ndzieli z grzeczności Wielm. Felicjan Szy- pi 

balski w Morawicy o. p. Liszki lub Biuro której wyrób równa się pod względem do- 

wywiadowcze Wereszczyńskiego we Lwowielbroci zupełnie wyrobowi Liebiga, a jest o 

uliea Krakowska 1. 15. 2165 |[5_200/, tańszy, utrzymująca dla Europy 

główną reprezentację w Hambnrgu poszu- 
kuje dla Lwowa pilnego 


obrotnego agenta 


któryby często wyjeżdżał na prowincję. 
Oferty z referencjami odda do: H. A. 
Rudolf Mosse, Hamburg. 2167 


Świeże deserowe 


WINOGRONA 


niszpańskie 
po złr 1:40 kilo. 


Sklep  FALAFIORY 


ogulotrwałe 
najlepszego 


wyrobu 
poleca najtaniej 
skład fabryczny 


FOSFORAN ŻELAZA 


LER ASA, doktora nauk ścisłych. 
Płyn ten, jedyny który zawiera 
w swym składzie pierwiastki ko- 
ści i krwi, jest nader skutecznym 
pzzeciw niedokrwistości, bołeściom 
żołądka, bladaczce, biatym upła- 
wom, nieregularności miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak również wątłym i delikatnym 
dzieciom. - 
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienn 
i w głównych aptekach. 


włoskie, po 60 ct. kilo 
poleca handel 2049 


St. Markiewicza 


we Lwowie, Rynek 1. 42. 


z urządzeniem dla handlu 
korzennego 


jest zaraz do wynajęcia przy uli- Dostać można we Lwowie w aptekuch 


i : weermee pp. Mikolascha, Ruckera, Wewiórskiego, 
cy Zimorowicza l. 18. ko oeaio frote FUN Skiepińskiego i Beisera. 2122 


4 


Galic. B ank Tere dytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


Ts ABYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i J 


3 ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4*/,*/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 po 4% 
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia. 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Erzedruku nie płacimy. 


Dyrekcja. 


E AOE OE OOE OOE 33 HEIFCOLIC>"©>C"<> 


MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE. “ 


a 
ZANE 0.1 Tylko prawdziwe, 
CZE : 4 a T 3 zz 
A 4 > jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jeau y 


orzeł i A. Molla firma pomnożcza. 


c 


Niezawodna skuteczność leczuicza tych prosz- 
ków przeciw najuporezywszym cierpieniom żąłądka, 
spodnioh olęści olała, przeciw kurczom żołądka, 
zafiegmieniu, zgadze, peng zatwardzeniu, prze- 
ciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, he- 
moroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo- 
wodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz większe 
rozpowszechnienie. 


BS Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TĄ 


Cena zapieozętowanego oryeinalnex0 pudełka 1 złr. waluty austr. 


E ICO 


W—Wę 
nTa 


Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, bolu 
głowy, uszów 1 zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 
zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 


1475 Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis I znak ochronny Molla. 
w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst- l 


M. Krohn & Comp. 


kich w handlu znajdujących się gatun- 


DF Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 

- SKŁADY we LWOWIE: J. Baiser apt., Zygm. Rucker apt, Ant. Sklepiński api St. Markiewicz ; w Białej: H 
Erich Keler apt.; w Brodach: M. Kulak, apt.; w Czernioweaek : J. Schnirch, C. Alth apt.; w Czortkowie: Ludwik 
Noss apt.; w Drohobyezn: F. Kuburowski apt., w @Górahomora: A. Botezat apt.; w Husiatynie: W. Czerski apt. ; 

w Jarosławiu: Bohm i L. Wisłocki apt.; w Kolbuszowej: Fr. Bemben apt.; w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. 
Targu: K. Laur apt.; w Przemyślu: M. Schwarc apt., w Przeworsku: Fel. Świtalski apt ; w Rzeszo- | 
wie: A Karpiński apt., J. Soheitter © Co.; w Samborze: J. Aleksiewicz apt., ©. Maresch apt.; w Sokalu: E, Wyso- 
i n 
apt; w 0 
PRE z WO TT z 
EFO OOS OE OEE aE 3 JOE IORT"©<IC<] 


ATY 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


REM a a a a a a a a ad 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności 


iż nabyłem na własność 


magazyn i pracownię krawiecką 


p. J. Goreckiego, który pod firmą 


EMERYK SŁUGOCKI 


przy ulicy Kopernika l. 6, nadal prowadzić będę 


Jako długoletni kierownik jednej z pierwszorzędnych tutejszych 


firm krawieckich, nabyłem w tym zawodzie dostateezuą praktykę w ka- 


żdym kierunku tak, że wszelkim wymogom Szanownych moirh odbior- 


ców zadość uczynić mogę. 


Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, 


kr-ślę się sługą uniżonym 
Emeryk Sługocki 


2143 Lwów, ulica Kopernika 1. 


Antoni Spacek 


przędzalnia płótna i wyrobów bawełnianych 


w Czerwonym Kostelcu (Roth-Kostelec) w Czechach 


poleca własne wyroby, jakoto: weby, kanafasy, gryzety, nakrycia na stoły, 
obrusy, serwety, chustki do uosa itp., niemniej rozmaite adamaszki, po 
najtańszych cenach, a w wyborowym gatunku. Cenniki na żądanie gratis i franco. 


2156 


bukiety Bnktegiki 1 mielie 


najgustowniej i najtaniej wykonywa zakład egrodniczy 


Edmunda Riedla we Lwowie 


Sklep plae Marjacki 1. 10. 
Zakład ogrodniczy ulica Łyczakowska 1. 70. 


2083 


Nyrup wapienno-żelazisty 


sporządzony przez aptekarza Herbabny w Wiedniu, 


zalecają najpierwsze powagi lekarskie z wybornym skutkiem od bardzo wielu 
at, a mianowicie jako środek zwiększający apetyt, umożliwiający obfite przyj- 
mowanie pożywienia, tem samem sprzyjający prawidłowemu odżywianiu się or- 
ganizmu i ogólnemu wzmocnieniu sił, zapobiegając w ten sposób skłonnościom 
do chorób płucnych i piersiowych. Niemniej też zalecają gorąco lekarze powyż- 
szy środek z powodu jego własności roztwarzania i usuwania fiegmy, zmiejsza- 
nia potów w nocy i niedopuszczania do wyczerpania sił żywotnyeh, tudzież , iż 
wprowadzając do organizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczynia się 
znakomicie do wytwarzaaia krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości 
soli fosforowo-wapiennych, ułatwia im tworzenie się kości. 


Cena flaszki złr. 1°25, pocztą 20 et. więcej za opakowanie. (Półflaszek nie ma.) 


PRZESTROGA. Przestrzegamy wszystkich przed naśla- 
s] dowaniami coraz częściej się pojawiającemi pod podo- 
$ bnem nazwiskiem tego syropu , który od lat 20 przez 
nas wyrabiany, jest prawdziwym i oryginalnym syro- 
W pom wapienno-żelazistym , zbadanym przez pierwsze 
powagi lekarskie. Należy przeto wyraźnie żądać ; „„Her- 
j=j babnego syropu wapienno-żelazistego” i uważać, aby 
EZ] na każdym znajdowała się obok odbita urzędownie Za- 
S protokołowana marka orhronna , tudzież broszura Dr. 
zak 1 Schweizera , a nie dawać się łudzić i oszukiwać ceną 
cokolwiek niższą, za jaką bezwartościowe naśladownictwa sprzedają. 


Wiedeń. „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Juliusz Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr 73 i 76. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Crłem*, 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch, apt, J. Wewiórski, apt. H. Blumenfeld, A. 
Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski, w Krakowie: Ernest Stockmar, W. 
Redyk, K. Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolasza, A. Fuchs i R. Keler; w 
Brzeżanach: A. Durst; w Borszezowie : M. Niemczewski; w Czerni weach: 
u Golichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra : F. Fritsch; w 
Drohobyczu: J. Aichmiiller apt; w Gurahnmora : E. Botezat; w Horodence: 
M. Axentowicz, w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; w Jaśle : R. Palch; w 
Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyji : J. Sidorowicz, E. Stenzel i K. Br Wi- 
tosławski; w Kopyezyńcaeh: M. Reder; w Kryniey: H. Nitribit, w Milów- 
ee: M. Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Niżankowieach ;: W Włodzi- 
mirski; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu; A, Mańkowski, 
J. Lepiankiewicz ; w Przemyślanach : Z. Baranowski; w Radowcaeh: J. Ro- 
signon i Decani; w Sadagórze : Rubinowicz; w Śniatynie: F. Niemczewski; 
w Suczawię : D. Bottaschan i J. Haberman; w Sanoku: F. Giela; w Stani- 
sławowie : A. Beili i J. Macura apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt., w Sta- 
rożyńcu; H. Fillenbaum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewiecz. K. Kahane iL. 
Fleischmann ; w Tarnowie : St. Pawłowski; w Ustrzykach: J. Riedl; w Wi- 
lamowicach : F. Schneider; w Żółkwi: w e. k. aptece obwod. A, Dadleca. 
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WODA Į 


S 
NY 


azku 


Jana Ihnatowicza 


flakon 50 ct. i I zir. 


Nr ovwceć! 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


EE 


St. Wyszyńska 


Lwów, ulica Ormiańska 1 26. 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174a; 


Prortthi>+"+ 


pr HH 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kapne i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząe 
Żudnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca 


41/47, listy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

50/, listy hipoteczne bez premii 

41/,% listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
41/07, listy Banku krajowego 

41/,0/, pożyczkę krajową galicyjską 

40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

50/, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4:/0/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4:/,0/6 pożyczkę propinacyjną węgierską 

40/, węgierskie obligacje indemnizacyjne 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za- 
wsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 
kupujących wszelkie wyłosowane, a już płatne miejsoowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
pon sonia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
0SZLÓW. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ar- 
kuszy kuponowyeh, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 
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W drukarni Pillera i Spółki 
nabyć można książkę do modlenia pod tytułem : 


O FIFE CCU W WE 
czyli 
„Powinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M, Szajnę Karmelitę. 


z8 egzemplarz broszurowany . . . . 1złr. — ct. 
Cena: | oprawny w płótno . . 1 „ 50 „ 
w safian z klamrą 2 „ 50 , 


n LJ 
n n 5 


SKLAD FABRYCZNY PAPIERU 
Antoniego Gawłowskiego 


ulica Batorego l. 14 
poleca 
Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwn papier różne- 
go gatunku, tak w ryzach jakoież na detail. 


Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy 
z pierwszorzędnych fabryk 
po cenie najtańszej 
oraz różne 
przybory do pisania i rysowania, 
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. 
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 


TUTKI CYGARETOWĘ 


z własnej fabryki, uznane przez dotychczasowych Szanown. 
odbiorców za najlepsze w cenie od złr. 1-20 za 1000 sztuk. 


Fabryka Tutek, plac Marjacki 1. 8, 


XXVIII. Międznarodowa Wystawa 


i sprzedaż maszyn. 


Wrocławskie Towarzystwo rolnicze po dwudziestu sześciu jarmarkach nwień- 


czonych zupełnem powodzeniem, urządza w dniach 


9., 10. i Il czerwca 1891 


UW W»RrOCIAVYJU 


wystawę i sprzedaż rolniczych, lasowych i do domo- 


wego użytku słażących narzędzi i maszyn. 


Programów i objaśnień udziela radca Korn w Wrocławiu, Mathiasplatz 6. Tenże 


przyjmuje zgłoszenia najpóźniej do ostatniego marca r b 


Późniejszych zgłoszeń nie uwzględniamy bezwarunkowo. 
Wrocław w styczniu 1891. 
Przełożony wrocł. Tow. gospodarskiego. 
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Istniejąca od 23 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGO 


we Lwowie, w Jfotelu Žorga 
poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 


w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to : 

okulary, ewikiery od 80 et. i wyżej, barometry pod gwa- 

raneją, termometry, steroskopy. mikroskopy, rozmaite lupy 

it. p. Również przyjmuje urządzenia dzwonków elektry- 

cznych pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych 

i pod gwarancją. Wszelkie reperacje wykonuje szybko i tanio, 


Z głębokim szacunkiem 


C. Kotkowski, optyk. 
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